wo 99 


DZIENNIK 


Gena IU groszy, Rok VIII. 


OMA AT WAD, m O RZA miiir Wiin Sonnema 
© CZARY ð Dziśi 


Wybitny i i wielki film polski p. t. 


SYGNAŁY 


Obsada: 


żoieakić |. Pichels Piokalski, K. pakanan; swaki, Ćwiklińike 


PIOTRKOWSKI 


Adres Redakeji i Adm. Piotrków Tryb. Słowackiego 18 tel. 10-21. Drukarni 10-65, 


Za tekst str. 2 — T edpowiada Wacław Gąsierowski. 


„Swieta wojna” przeciw Wh 


W-wa, Widok 21, 


druk. „Matador* 


W. Grabowski, J. Kurnakowicz, L. Sempoliński, Woliński i in. 
Popołudniówka o godzinie 3-ej. 
Początek codziennie o g. 5 w święta o g. 3. 


Będzie lepiej 
Ceny zwykłe. 


chom 


została wypowiedziana przez ludność mahometańską Albanii 
i Jugosławii — Dwa porty albańskie doszczęłuie 
zburzone przez bombowce włoskie 


DONIOSŁA NOTA BRYTYJSKA W RZYMIE 


RZYM, W Wielki sea o- | piero w ubiegłą środę wydała! le w Tugosławii. zwrócili się do 


głoszono tu komunikat urzędo- 
wy, że wobec groźnej postawy 
uzbrojonych band albańskich 
zagrażających mieszkańcom 

odkim w Albanii, kilka okre 
tów wojennych przewiozło we 
czwartek z Durazzo i Valony 
szereg roaa włoskich z Alba- 
nii do Włoc Równocześnie 
oddziały to oskie wylądowały 


na Świat następcę tronu albańe 
skiego, wyjechała z Tirany do 
Salonik. Na spotkanie jej wys 
jechało z Salonim 2sch lekarzy 
greckich. 


LONDYN. Korespondent wo 
jenny londyńskiego niea 
donosi ze stolicy Albanii, Ti 
rany, że dwa wielkie ask Du 


rządu o pozwolenie udania się 
do swej ojczyzny, by ja razem 
z rodakami bronić. Rząd jugos 
słowiański odmówił. 

Z dalszych wieści, które nad: 
chodzą z opóźnieniem, wyni 


2| że ludność mahometańska Ale 


banii i Tugosławii ogłosiła „świe 
tą wojnę” przeciw Włochom. 
Entuzjazm wśród Albańczyków 


silne zaniepokojenie na skutek 
ostatnich posunięć rządu włoe 
skiego, Niepokój wzrósł od 
chwili gwałtownej kampanii pra 
sy włoskiej przeciwko Grecji. 
„Rezultat jest ten, że rząd grec 
pośpiesznie wzmacs 
niać wyspę Korfu, która naj: 
pewniej bat wkrótce celem 
ataków włoskich. 


sady włoskiej w 
Lord Halifax R ujęta koci 
tarzowi, że rząd angielski przy 
wiązuje zasadnicze znaczenie do 
rostępowania Włoch wobec 
skok dą Na to padła odpos 
wiedź:; 

Włochy nie mają więcej żad 
nych agresywnych planów”. 


PARYŻ. Odbyło się tu sze” 


3 piasek o lbie 5 Santa KŚ AB i bizie y EE jest yai ~: pary Aya e y Epara w 
uaran na, urazzo i » UNEK TUR n g zina po 
San Giovani di Medua. Wojska włoskie. Oddziały albańskie, HR. CIANO, LONDYN. Rząd angielski południowych premier Daladier 


włoskie, które za wyjątkiem 
Durazzo nie natrafiły na ża- 


które wyparto z miast schronie 
ły się w góry i tu stawiają zas 


TIRANA, Przybyły do zdo« 
”,bytej przez wojska włoskie Tis 


otrzymał od rządów tureckiego 


jako minister wojny zwołał nad 
zwyczajne posiedzenie Rady O» 


"tlen opór podjęły marsz w głąb ciekły opór. rany, minister spraw zagr. hr. ają Alona pzez Wis brony Kraju. Na posiedzennt 
aju. Tak się okazuje port Durazzo | Ciano, przyjał delegacie miał | chy interesy peren i i i Grecii tym obecny był generalismus 
ROZPACZLIWY APEL został zdobyty dopiero po sied scowej ludności, której oświad zagrożone, Rząd i mięł Gemalin, głównodowodzący 


ALBAŃCZYKÓW 
O godz. 15.30 radiostacja al- 
bańska w Tiranie nadawała ko- 
munikat o sytuacji w Albanii. 
Speaker albański powtarzał kil- 
kakrotnie w różnych językach: 


/. „WOJSKA KRÓLEWSKIE 
NADAL STAWIAJĄ OPÓR. 
NIECHAJ ŚWIAT WIE, ŻE 
WOJSKA KRÓLEWSKIE STA- 
WIAJĄ OPÓR". 


RZYM. Przed wylądowanem 
wojsk włoskich samoloty eska» 
dry „A” rozrzucały setki tysię» 
cy ulotek, zawierających nastes 
puijący manifest: 

„Alłbańczycy! Wojska włos» 
kie wylądowały dziś na waszej 
ziemi. Są to woiska narodu, | 


który jest waszym przyjacielem j 


od wieków. Nie stawiaicie żad 
nego oporu, który i tak natyche 
miast zostałby przełamany. Nie 
dawajcie wiary ludziom w rzą 
dzie waszym, którzy uczynili z 
was nędzarzy a obecne chcielie 
by was prowadzić na beznadziei 
ną walkę. Wojska TKMości 
Króla Włoch i Cesarza Etiopii 
przybyły i pozostaną aż do cza* 
su przywrócenia porządku, spra 
wiedliwości i pokoju”. 


DRAMAT MŁODEJ MATKI 
ATENY  Il9sletnia królowa 


Albanii — Geraldyna, która do | szcza artykuł Garvina, w któ»! Rosją. 


ar e a O EA CZĘ EEE SO 
Przeci Jazdowi na Albanie 


prołestowało 100 tys. Włochów we Franc 


PARYŻ. B. premier Heriot; kę 


ną zjeździe kombatantów. wy 
sos płomienne przemówienie 

tórym wezwał wszystkich 
Pdeów do jedności w chwi» 
li tak groźnej, kiedy świat znaj 
duje się u progu nowei woiny 
światowej. Idzie o wielką staw 


-Krbolinę sadowniczą D. KL = 


miokrotnym ataku włoskim. A>| czył w imieniu Mussoliniego, 


taki te okupione są Gi os 
fiarami. 


Korespondenci wojenni pod- 
kreślają zupełnie niezwykłą za 
ciętość Albańczyków, którzy w 


myśl oświadczenia swego króla, jA 


drogo sprzedają swą wolność. 


Według nadeszłych informa» 
cyi, AI 


iż panowaniem 
Włoch dozna wiele korzyści i 
spokoju”. 

Przy tej okazfi hr. Ciano wrę 
czył delegacji 100 tysięcy lirów 
dla najbiedniejszej ludności. Ti 
any. 

RZĄD GRECKI WZMAC» 

NIA WYSPĘ KORFU. 


bańczycy zamieszkali sta ATENY. W Grecii panuje 


odpowiedzieć, s gów te 
mogą liczyć na pomoc Anglii. 

LONDYN. Natychmiast po 
przybyciu do Londynu premier 
Chamberlain odbył naradę z 
ministrem spr. zagr. lordem Ha 
lifaxem. Z kolei został przyję» 
ty poseł grecki. 

W międzyczasie ministra Ha 
lifaxa odwiedził sekretarz amba 


połączonych armii francuskiej i 
angielskiej. 3 

RZYM. W godzinach wie 
czornydh ambasador brytyjski 
w Rzymie lord Perth złożył hr. 
Ciano w imieniu rządu angiel" 
skiego ośwadczene o doniosłe 
treści. Według pogłosek nata 
brytyjska zawiera ostrzeżenie 
Anglii, ze nie Ścierpi dalszej % 
gresji Włoch na Bałkanach. 


Z kazania Papieża w kaplicy sykstyńskiej: 


„gdy państwa łamią obietnice 


RZYM. Papież Pius XII był 
obecny na uroczystym nabożeń 
stwie w kaplicy sykstyńskiej, 
poczym wygłosił kazanie w ie: 
zyku łacińskim. 

Papież ubolewa, że tak uprag 
niony przez wszystkich pokój 


jest zagrożony. 


Zawiniły temu nowoczesne 


kiedy umowy mie są „więcej 
respektowane. Nie może być 


teorie, że dzieci jedynego Boga, pokoju, gdzie nie ma porządku 


nie są sobie rówse. 

„Nie może być pokoju na 
świecie, gdy państwa łamią o» 
bietnice i nie dotrzymują słowa, 


0 zawarcie sojuszu wojskowego 


między Sowietami i Anglią 


LONDYN. 9. IV. (tel. wł.) 


Niedzielny „Obserwer” zamie* 


czy narody i ludzie maią 
być wolni czy niewolnikami. 
Heriot zakończył swoje prze» 
mówienie krzykiem: Niech ży» 
ja przyjaciele Francji, niech ży 
ie wolność. 


PARYŻ. Unia młodych W/ło 


„rym domaga się, 


oraz środki chemiczne 
do zwalczania chorób 
i atok „re 


natychmiast  zawarłą sojusz z 


. 


chów we Francji licząca de 
100 tys. członków wydała 


ani socawięgiiwości 


mie może być pokoju na świecie” 


To też Papież będzie wzno» 
sił modły ku Bogu, aby pos 
wszechna miłość człowieka do 
człowieka u narodów  zapamow 


„ wała z powrotem. 


Eden — ministrem Spraw żagr. 


w gabinecie prem. Chambariaina 


PARYŻ. W tutejszych kpe 
łach politycznych krążą upor 


aby Anglia | czywe pogłoski, jakoby premier 


amberlain postanowił jeszcze 
w bież. tygodniu dokonać sen: 
sacyjnej reorganizacji gabinetu, 
zapraszając z powrotem min. 


Edena na stanowisko min. spe. 
zagr., zaś Winstona Churchib 
la — na ministra zaopatrzenia 
przemysłu wojennego. 


Ma również ponownie obiać 
tekę ministra marynarki b. min. 
Duff Cooper. 


ji „ Aresztowanie szpiegów niemieckich 


na terenie Anglii 


LONDYN. Wczoraj rząd an 


os | gielski deportował 3sch niemie: 


dezwę, w której daje wyraz swe | ckich ajentów Gestapo. 


mu ubolewaniu z powodu zabo 


w więzieniu angielskim znaj 


ru Albanii i wyraża podziw dla | duje się około 20 „niemieckich 


bohaterstwa 


bezbronnych Al | agentów, 


którzy i się na 


bańczyków, walczących 'za swo | ląd, podając się za uchodźców. 


ią ojczyznę. 


Ad 


ogó + 


Agenci ci zaimowali się śles 


z m "l. -" 


dzeniem politycznych i żydowe 
skich uchodźców niemieckich. 
MY7Zysiedleńcy niejednokrotnie 
uskarzali się, że są śledzeni w 
Anglii, . bowiem rząd niemirc» 
ki prześladuje ich, grożąc zeme 
stą na pozostałych w Nieme 
czech członkach rodzinv. 


poleca Skad Apteezny PAWŁA PODGORSKIEGO 


si im spiewa, meee n A PIOTRKOWIE, Mere adoen d 12. == 


ia 


Po chwilowym uspokojeniu się 
fu Europie środkowej, uwaga ca- 
{Jero świata przeniosła się na po- 
jłudnie, gdzie zanosi się na nowy 


|„„protektorat". Chmury zgroma- 
. dzily się nad Albanią, położoną 
Imiędzy Grecją, Jugosławią, i Mo- 
reem Adriatyckim. Zapoznajmy 
się z tym krajem, gdzie już rozle- 
Wwa się huk bomb i grzechot ka- 
'«»inów maszynowych. 
| Od morza bronią Albanię pła- 
snie zalewowe brzegi, wprost nie 
|eostępne, poprzerywane zatoka - 
mi, nizinami nadmorskimi, jezior 
ami oraz urwistymi brzegami. 
Nieliczne porty San Giovanni di 
Metra, Durazzo, Volona, Santi 
Quaranta są przeważnie, z wy* 
 Jątkiem Durazzo, ostatnio roz- 
] udowanym, otwartymi, piaskiem 
zasypanymi zatokami. 
i Wpadające do zatok rzeki, 
przepływają bagniste malaryczne 
miezamieszkałe doliny. Wybrzeża 
ołudniowej Albanii, począwszy 
od zatoki walońskiej, są górzy - 
ste, o spadzistych brzegach. We- 
łwnątrz kraju biegną z północy na 
f południe i południowy wschód 
łańcuchy gór, należące do Alp 
Dynarskich. W północnej Albanii, 
pmr Dynarskie (nazywane Ne - 
METZKIEJNY MIT "RITOOTEZUKTTPY="!T"ZCZRZNKE 
l 


WTOREK 


Jutro: Jaliusza 
Słońca wsch. 451 


zach. 18.25, 


KRONIKA HISTORYCZNA: 

897 Bolesław Chrobry wykopuje zwło 
\ ki zamordow. św. Wojciecha, j 
1787. Zmarł Kajetan Węgierski, saty- 


18i8. Zwłoki T. Kościuszki pezybye 


j AFORYZNY: 
którego sję szuka jegt 


, Prawdziwe jest to, które się 
enaka 
] 


WIADOMOŚCI: 
Analfabetów jest podobno na wie- 
yie jeszcze 850 À ionów. 
ZARTY I FRASZKI: 
Jaka rada jest najwspaniąlsza? 
— Pa — rada, E 
sf) 


Pralnia pieluszek 
cieszy się wielkim powodzeniem w Nowym Jorku 


„W, Nowym Jorku istnieje ol 
ymia ja, która zajmuje 
się wyłącznie praniem... pielu+ 
szek. Właścicielem tego jedyne 
jgo w swoim rodzaju przedsię. 
„biorstwa jest niejaki Norbert 
Spencer. 

Przed rokiem doszedł on 
do wniosku, że najprzykrzejszą 
misją dla młodych matek jest 
pranie pieluszek i że gdyby ists 
miał zakład któryby je prał i oos 
dziennie odsyłał klientom czy» 
ste pielyszki, na pewno cieszyłe 
by się powodzeniem. 

Spencer zaraz też wprowadził 
swój pomysł w życie i założył 
małą pralnię w dzielnicy, w 
której mieszkał. Przyjmował do 
prania pieluszki od kobiet z tej 
dzielnicy i jeszcze tego samego 
dna odsyłał je im do domu czy: 
ste i w opakowaniu z celulozy. 
Przedsiębiorstwo jego  cieszys 
ło się coraz większym powodze 


wprowadził 'w życie i gdy ia» 


w m w T 


5 $] 


muna Bjeszka:lub Prokletya) osią | zwrócił uwage wielu zaintereso- 
gają 2.600 „m. ponad poziom mo- | wanych, czyniąc ż Albanii przed- 
rza (Mali Pupzuks, Maja Jezer -| miot, e który należy i musi się 
ce), w Albanii południowej — | zabiegać. 
Tomor 2413 m. Albania liczy 35.554 km. kw. o- 
Z rzek jest tylko jedna dostęp | raz około 900 tys. 
na dla komunikacji i to dla nie| Na jeden kilometr kwadr. wypa- 
głębokich statków rzecznych — | da 23 mieszk. Stolicą państwa jest 
Bojana, pozostałe są dzikimi po-| Tirana, rozbudowana przez Wło- 
tókami, przebiegającymi urwiste | chów zupełnie nowocześnie, o pię 
doliny, względnie zamulone mau- | knych placach i ulicach. 
łem i piaskiem, niedostępne dla Do większych miejscowości moż 
żadnej żeglugi Są nimi Dwina, | na zaliczyć tylko Koricę, Elba- 
Mat Sukumbi, Osum, Vojussa. | san, Argyrykastro. Życie gospo- 
Na wybrzeżu rosną liczne ga- | darcze i kulturalne stoi jeszcze 
je oliwne. Stoki gór były do mie- | na bardzo niskim poziomie. O - 
dawna pokryte bogatymi lasami, statnio pod tym względem rozpo- 
liściastymi i świerkowymi, które, | częto już pierwsze kroki. Mimo iż 
począwszy od wielkiej wojny, zo- | rolnictwo i hodowla należą pra - 
stały przeważnie rabunkową go -| wie do jedynych zajęć Albańczy- 
spodarką w dużej części znisz -| ków, stoją one jeszcze na bardzo 
czone. Bogactwa ziemne są  do| niskim poziomie. Kwitnie pewne- 
tej pory jeszcze nie zbadane. Ek- } go rodzaju chałapnictwo; wyra- 
sploatuje się sól na wybrzeżu o- | bia się kilimy, dywany, wyroby 
raz produkuje się asfalt w Seleni- | ze skór i wełny. 
cy pod Wałoną. Są czynione po- Albania eksportuje tytoń, oliw- 
szukiwania za naftą i ten fakt! ki, drzewa, produkty zwierzęce, 


zw KIW LA 


Noworodek wygra! na loterii 


mieszkańców. 


klepki dębowe i asfalt. Obecnie 
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900 tysięcy mieszkańców, kraj bez komunikacji kolejo- 
- wej, jedna rzeka dostępna dla żeglugi, bogactwa natu- 
E raine dotychczas niezbadane, poszukiwania za naftą 


czarny orzeł na czerwonym polu. 


jest jedynym krajem, w którym | Jest królestwem od roku 1928. 


do tej pory nie ma kolei  żelaz- 
nych, poza połączeniem Durazzo 
— Tirana. Natomiast istnieją do- 
skonałe drogi asfaltowe, oraz 
kolejki wąskotorowe, jako pozo- 
stałości po wielkiej wojnie (oko- 
do 70 km. 

W szeregu miejscowości Włosi 
pobudowali tu lotniska najnowo- 
cześniej urządzone, które są ob - 
sługiwane przez włoskie samolo- 
ty. Linie telegraficzne są długo- 
ści około 3300 km. Lecz najczę- 
ście] jeszcze dziś używa się mu- 
łów i osłów do komunikacji, zwła- 
szcza w górzystej i do tej pory 
mało dostępnej części krajn. Ko- 
munikację morską utrzymują tyl- 
ko obce linie okrętowe. 

Albania jest połaczona dwoma 
miami kablowymi z Valony do 
Otranto oraz z Meduy do Brindisi, 
a zatem tylko do Włoch. W Alba- 
nii pracuja trzy radiostacje. 

Herbem Albanii jest dwugłowy 


A IEZW =" | + -0i 


Niezwykły wypadek w Marsylii 


W Marsylii wydarzył się nie|wił się w mieszkaniu kuzyno 
dawno _ miezwykły ek,|stwa _ wręczył młodemu 
którego pośrednim bohaterem |ojcu los loteryjny, 
był noworodek. daruje go noworodkowi. 
Robotnik portowy, Marcel] Matka dziecka spojrzała re 
Burgard został oicem i na 
chrzciny zaprosił mnóstwo gorjła bowiem podarunek ten za 
ści. Między innymi przyszedł | bardzo dziwaczny. Nie wierzy» 
na tę uroczystość również i kue|ła, aby na los padła jakaś wy» 
zyn Burgarda, Paweł Burgard|grana i uważała, że kuzyn nie» 
przyniósł dość dziwaczny poda |potrzębnie wydał pieniadze, 
runek dla noworodka. ..|mógł bowiem za tę sumę kupić 
Przez kilka dni głowił słę nad |coś innego, co by się przydało 
tym, co ma kupić dla niemowle | dziecku. Po kilku dniach zrnies 
cia, aż w końcu doszedł do 
wniosku, że najlepszym poda 
runkiem będzie los loteryjny. 
Teśli szczęście uśmiechnie się do 
noworodka, może on z mi 
stać się bogatym, będzie miał 


zabezpieczone dzieciństwo í 


Postanowienie to  Burgard Kaair zwią. Uńody 
W tym roku na derbach 
w Melburne widziało e 
mnóstwo eleganckich wiosene 
płaszczy i _ kostiumów, 
sarws A się wielką os 
/ ‘uwage przykuwał mały kapelu« 
Obecnie posiada Spencer olisi którego zdobił ży» 
brzymią pralnię, w której zatru | wy zki ptaka były 
dnia setki osób, a ponadto ma | przyczepione do lekiego kapelu 
rozsiane po całym mieście filie, | sika i nieszczęsne stworzenie, 
które ją do prania pies |kfóre musiało zaspokoić próż» 


szerzało. . 


zdumieniem na kuzyna. Uważa» | d 


luszki. Pieluszki te są prane i 
suszone specjalnym systemem, 
który umożliwia oddanie ich 
klientom lisszcze tego samego 
dnia. Wyprane pieluszki roze 
wożą specjalni gońcy, których 
wprawdzie w pralni jest mnóste 
Wo, 


Spencer nie spoczywa na laus 
rach i ostatnio v ił jes 
szcze jedną inowacię która jak 
przypuszcza, przyciągnie (nowe 
klientki. Mianowicie wprowa: 
dził „abonamenty”. Klientka, 
która z góry umawia się z nim, 
że będzie codziennie dostarcza* 
łą mu pieluszek do prania aż do 
chwili, gdyd ziecko podrośnie, 


niem i coraz bardziej się Toz* korzysta ze znacznej ulgi. 


LĄDAJCJE PROSZKÓW TYLKO W UIGIENICZNYCH TO 


K PROSZKI ` ag 
ICRENO- NERVOSI 


Mimo wielkiego powodzenia, 


REBKACH. 


ność kobiecą, żałośnie kwiliło. 
Nie było mu prawdopodobnie 
bardzo wygodnie w ruchomym 
OOT BE TYB IE STWO 


Prawo Lynchu 
w Panamie 


Do więzienia w Panamie Cie| YY, 


ty wdarło się pięcu zamaskowa 
nych mężczyzn, którzy po stes 
roryzowaniu straży  wywas 
żyli drzwi jednej z cel i uprowa 
dzili skazanego na dożywotnie 
więzienie mordercę Manuela Igui 
rres. Skazańca wywleczono za 
miasto i tam strzałami ż rewole 
weru położono trupem na mieje 
scu. 

Tak się okazuje uprowadzee 
nie więźnia i samosądu nad nim 
dokonali krewni zamordowane 
go, którzy już na sali sądowej 
protestowali przeciwko zamie 
nieniu zapadłego pierwotnie wy 
roku śmierci na dożywotnie 
więzienie. 


ZŁÓŻ GROSZ OFIARNY 
NA POMOC ZIMOWĄ. 


niła jednakże zdanie. 
Po kilku bowiem dniach od- 


mówiąc że|było się. ciągnienie i można sos 


bie wyobrazić radość rodziców 
gdy saie a że na los 
opiero co narodzonego dziec» 
ka padło 80.000 franków. 

| oni obecnie niezmiernie 
wdzięczni kuzynowi za ten dość 
oryginalny podarunek. Dla bied 
nego rol i portowego 
80.000 franków jest olbrzymią 
siima, która umożliwi staranne 
wychowanie dziecka. i 


, W pewnej chwili, gdy właści 
cielka tego oryginalnego kapes 
lusza, przechodziła dumnym 
krokiem przez wypchane po 
brzegi trybuny, ptak zbuntował 
się i postanowił. opuścić śwoje | 
gniazdo. Zaraz też zamiar swój | 
wprowadził w czyn. poruszył | 
skrzydłami i wzbił sie w powie 
trze, pociągając za sobą leciut» | 


KTO CHCE 
MŁODO WYGLĄDAĆ 


Niezwykły 
wynalazek 


l eLąbać 
NA LAT 35. 


Nowy cenny 
wyciąg z komó* 
rek skórnych jest 
%/ identyczny z żywot- 

nymi składnikami, 
zawartymi w skórze 
młodej, zdrowej dziew- 
czyny, Wyciąg ten został 
Zrób tę wynaleziony przez znako- 
PRÓBĘ! mitego Wozwa Uniwer 

sytetu Wiedeńskiego, któ- 
ry wydostal go ze starannie wybra- 
Sh młodych zwierząt. Nazwany 
„Blocelem”, jest obecnie zawarty w 
odżywczym Kremle Tokalon różo- 
wym. Sto go co wieczór. Podczas 
kaźdej chwili Twego snu skóra wchła- 
nia ten cenny składnik. Z każdym 
rankiem, gdy się budzisz skóra jest 
jaśniejsza, delikatniejszs—Mlodsza. 
W ciągu dnia zaś używaj Kremu To- 
kalon (białego) nie tłustego. Dzięki 
tej prostej pielęgnacji, każda kobieta 
może osiągnąć wygląd o 10 lat młod= 
szy oraz piękną skórę | cerę, z któ- 
ił każda młoda dziewczyna mogła- 
by być dumna. Szczęśliwy wynik przy 
stosowaniu Odżywczych Kremów To- 
kalon, spreparowanych według orygł* 


nalnego francuskiego przepisu 
znakomitych paryskich  Kremów 
Tokalon jest gwarantowany lub 


zwrot pieniędzy. 


Gdy żywy ptak zdobi kapelusz... 


Zabawna przygoda australijskiej elegantki 


„Deby w Melbourne, podob- tym gniazdku, do ktôrego były 
nie jak w każdym innym wiels przymocowane jego nóżki. 


ki kapelusz, który pofrunął w gó 
rę na metrów, a następnie 
opadł gdzieś na polu wyścigoe 


wym. i 

h Można sobie wyobrazić śmiech 
jaki wybuchnął wówczas na trys 
bunach. Zawstydzona właście 
cielka kapelusza w pośpiechu 
opuściła trybuny i prawdopoe 
dobnie już na zawsze zrezyznite 
je z barbarzyńskiego "sposob 
ozdabiania kapelusza żywymi 
ptakami. 


Program 


6.30. „Kiedy ranne" 6.35 Giqynasty 
ka, 6.50 Muzyka (płyty) 7.00 Dzien- 
nik poranny 715 Muzyka (płyty) 
11.57 Sygnał czasu 1203 Audycja | 
południowa 15.00 „Jesteś dyploma -, 
tą” — pogadanka dla młodzieży 
15415 ynka ogólna 15.30 Adda 
obiadowa 16.00 Dziennik popołudnio 
16.08 Wiadomości gos odarcze | 
16.20 Przegląd aktualności; 16.30 Pie- | 
śni wielkanocne 17.00 Społeczeństwo 
genialnych ślepców — odczyt 17.20 
Utwory fortepianowe 1755 „Z pieś: 
nią po kraju” — audycja 18.00 Audy | 
cja dla wsi 18.30 Audycja dla robot- 
ników 19.00 Koncert rozrywkowy 
20,55 Audycje informacyjne 21.00 


a 
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radiowy 
„Nocleg w Apeninach” — opera 
22.40 „Współczesny pisarz Morza 
Północy — szkic literacki 22.55 Prze 
gląd prasy 23.00 Ostatnie wiadomo- 
sz 235.05 — 23.15 Wiadomości z Pol 
ski. 


WARSZĄWA U 
| 14.00 Zespół Pawła Rynasa; 15.00 
Populame wtw instrumentalne 


ory 

(płyty); 15.58 Franciszek Schubert: 
Trio; 16.40 Wiadopności sportowe; 
16,45 Parę informacji; 16.50 Kącik 
solistów; 17.10 Przegląd kulturalny; 
17.25 Życie kulturalne stolicy; 17.35 
Program na jutro; 17.40 Muzyka ta 
neczna (płyty): 19.00 Przerwa; 21.05 
Muzyka (płyty) 19.00 Przerwa; 21.05 
Muzyka (płyty): 21.10 „Rozważanie 
o essayu'; 21.25 Muzyka taneczna 
(płyty): 2240 Muzyka angielska 
(płyty)2340 — 2355 Na flecie gra 
Henryk Bartnikowski. 


— 000: rza 
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15.00 Pogadanka Starego Doktora 
17.00 Społeczeństwo genialnych 
ślepców — odczyt. 

19.15 „Dialog o zmierzchu“ — po- 
wieść mówiona. 

21.00 Nocleg w IMpeninach — on 
ra komiczna. i 
22.40 „Współczesny pisarz Mo = 
rza Północy” — szkic literacki 


zw mn m gw Z EE ZR |, 
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z pasmieęćmuych dni walk oNiepodległość 
za o l a 


Wielkiego Marszałka 
Żołnierz i Przyjaciel 


Š. p. Walery Sławek jako instruktor Organizacji Bojowej 
walczącej bezwzględnie z oprawcami carskimi 


W roku 1905, kedy całą Ro- | 
| 


sję zalała fala rozruchów, Jó- 


zef Piłsudski doszedł do wnio- | spuszczał go ani na chwilę z oświetlonych pokojów, zgroma- 
sku, że nadszedł odpowiedni mo oka. Sławek, chcąc się pozbyć dzonych kilkudziesięciu człon: 
ment do podjęcia otwartej wal-| swego „opiekuna”, wpadł na ków Organizacji Bojowej, kto- 


ki z caratem. Zakłada więc pczy| dość szczęśliwą myśl, Wszedł 


PPS Organizację Bojową i przy- 
atępuje do szkolenia kadr in- 
struktorów zdolnych do wyko- 
mywania zamachów, Wysiłki te 
mię idą na marne. W rezultacie 


tego wyszkolenia następuje kıl- 
ka głośnych zamachów na dyg- 


nitarry carskich, komisarzy po-| pójdzi 


fcjl, napadów na kasy skarbo- 
we, pociągi z pieniędzmi i td., 


jtd 
„GUSTAW“ 
! Piłsudski nie bierze udziału 
w tych zamachach, nie ukazuje 
się na posiedzeniach, lecz jest 
ojcem 


rego prawdziwe nazwisko brzmi 
Walery Sławek. 

On też zwołał pierwsze po- 
siedzenie instruktorów, Organi- 
zacji Bojowej, aby wyznaczyć 
im poszczególne „role“, w zama 
chach na kasy skarbowe, jakich 
postanowiło dokonać kierowni- 
etwo organizacji. | 

Zwołanie tego posiedzenia nie 
było rzeczą łatwą. Przede wszy- 
stkim należało wystarać się o za 
konspirowane mieszkanie. Gdy 
wreszcie i to zostało dokonane 
i Sławek spłeszył na posiedze- 
nie, omal nie wpadł i tylko dzię- 
ki swej niezwykłej odwadze, 


zdołał wymknąć się ze szponów | ponieważ nie mam grosza przy 


policji carskiej. 
CIERPLIWY SZPICEL 
W pewnei chwili zauważył, 
Że jest Śledzony. Zaczął więc 
krążyć po ulicach Warszawy, 


ZAPARCIE STOLCA 


zatruwa organizm, pogarsre 
samopoczucie, edblera apetyt. 
oraz chęć i zdolność do pracy. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
DRA LAUERA 
€tosowane przy zaparciw lob 
atrukeji) są łagodnym naturak 
nym środkiem przeczyszcza- 
iącym, wydalają niestrawione 
resztki pożywienia, stosujg się 
również skutecznie w choro. 
bach nerek, wąlroby, peche- 
rzyko żółciowego (kamicy) 
ceumalyźmie, ortrelyźmie 
hemoroidach ł olyłości 


, duchowym, kierując | większa rozpacz. Czas bowiem 
zamachami z ukrycia. Jego zaś | mijał, a członkowie organizacji 
„prawą ręką” jest Gustaw, któ- | bojowej są już zebrani w zakon- 


jai dojdzie do skutku. 


rzy niecierpliwili się jego prze- 
dłużającą się nieobecnością. Sla 
wek opowiedział im o swsjej 
przygodzie, a następnie rzzki, 
że należy przystąpić do obrad 
i oświadczył przyciszonym gło. 
sem: 
ROK 1905 PRZEJDZIE 
DO HISTORI“ 7 

— Rok 1905 na pewno przej- 
dzie do historii, 
przed nami nowe możliwości. 


do krawca, u którego szył kie- 
dyś ubranie i zamówił drugie, 
starając się możliwie najdłużej 
przeciągnąć rozmowę. Przypu- 
szczał bowiem, że jego przedłu- 
żająca się nieobecność znuży 
szpicla, który wreszcie sobie 
e. 


Ale szpicel był cierpliwy i 
śdy Sławek po pewnym czasie 
znów ukazał się na ulicy, stwier 
dził, że „opiekun'” czeka na nie 
go. Sławek więc znów zaczął 
krążyć po ulicach miasta. 


przy tym ogarniała go coraz Pioa i przyniesie 


przekonywać was 
spirowanym mieszkaniu i jeśli 
on tam się wkrótce nie zjawi, 
rozejdą się i posiedzenie, y 

i otowa ELE Á ! 
z takim mozołem przyś t oeladajice mię pevk ibda K 


DESPERACKI CZYN 


W końcu Sławek nie mogąc, mianem „bandytów”. 
pozbyć się „opieki“ szpicla. zdo į 


Otwiera wn 


Możemy śmiało powiedzieć, że 
A walka o oswobodzenie kraju 
spod jarzma caratu dobiega już 
niebawem 
zwycięstwo. Nie mam potrzeby 
towarzysze, 
sami dobrze wiecie, że walkę tę 
prowadzi tylko polski lud robot- 
niczy! Tylko on zdolny jest wy- 
śnać z kraju oprawców. Klasy 


ki do tych walk, a naszych le- 
rorystów określają za policją 


Śmiejemy się z tego określe- 


był się na 


Zbliżył się do szpicla i zapytał: 
— Przepraszam pana, zauwa- 


desperacki czyn. nia. Bohaterscy członkowie na- 


szej Organizacji Bojowej, którzy 
nieustraszenie idą naprzeciw 


żyłem, że stale idzie pan za krzykom policji i żandarmerii, 


mną, czy mogę wiedzieć, czczo 
pan sobie życzy? Jeśli pan ma 
zamiar napaść na mnie i ogra- 


przejdą mimo tego przezwiska 
| do historii i będą uznani przez 
| przyszłe pokolenia za bohaterów 


bić, to zbędny jest pański trud, narodowych. Walkę z caratem, 


duszy. 


Osłupiały szpice! przystanąi í 


i 
oczy na wysok || rodzin poległych bohaterów, 


ze magają wielkich sum  pienięż- 


wybałuszył 0 
mężczyznę z b ą. Nie 
przygotowany na taki obrót r 
czy. Natychmiast jednak opa 
nował się i zawołał: 


— To nie pański interes! Od- 


czep się pan! Paszoł won! 


Krew zagrała w Sławku. W lej: 
pierwszej chwili chciał wyciąż- ODEBRAC ZABIERANE PO- 


| 


nąć rewolwer i dać szpiclowi 


za te słowa należytą odprawę. 


Pohamował się jednak, rozu- 


miał, że strzał w biały dzień wy 


woła panikę. W pobliżu zaś 
znajdowało się zakonspirowane 
mieszkanie, w którym zebrali 
się najwybitniejsi instruktorzy 
Organizacji. Mogłoby wówczas 
dojść do aresztowań i jeden głu- 
pi strzał mógłby zasypać naj- 
dzielniejszych bojowców. 

Z tego też względu posłuchał 
rady szpicla i oddalił się. Szpi 
cel zaś odwrócił się i poszedł 
swoją drogę, przypuszczając wi 
docznie. że śledził niewinnego 


człowieka. 


W ZAKONSPIROWANYM 
MIESZRANIU 

Sławek stwierdziwszy, że 
jest pozbawiony „opieki”, ru. 
szył szybkim krokiem przed sie- 
bie. W pewnei chwili skrę- 
cił w boczną ulic”kę, wbiegł po 
kręconych ciemnych ' schodach 
,i zapukał pięć razy do drzwi na 
pierwszym piętrze, podając Ua 

sło: „„Morgenrojt”. 
Gdy otworzyły się drzwi i 


jak już zaznacz” prowadzi 
| lud polski. Musimy więc ją roz. 
począc. Brak nabojów i rewol- 
werów, konieczność utrzymania 


wy 


nyc 
"W pokoju panowała głucha ci 
sza. Bojowcy w skupieniu przy- 
słuchiwali się słowom Sławka, 
który tymczasem ciągnął da 


LAKOM PIENIĄDZE“ 


— Partia postanowiła zdo-- 
być fundusze z pieniędzy, z któ- 
rych ograbiają polski lud carscy 
oprawcy. Musimy odebrać za- 
bierane Polakom pieniądze! Czy 
sądzicie, że ograbianie bandyty 
to przestępstwo? Ja z tym n'- 
gdy się nie zgodzę. Pieniądze, 
znajdujące się w kasach skarbo. 
wych, to zaoszczędzone grosze, 
wydarte szerokim masom ludu 
nolskiego. Mamy wiec przed so- | 
bą podwójne zadanie: odebrać, 


| "W jaki sposób zdobyć te pe- 
niądze? I tu Sławek wyjaśnił, 
że Kierownictwo Organizacji 
Bojowej postanowiło, że należy 
dokonać napadów na kasy skar- 
bowe małych miasteczek, punie 
waż zazwyczaj znajduje się tam 
niewiele policji i żołnierzy. Po- 
szczególne napaści zorganizuje 
„się mniej więcej w tym samym 
czasie, aby to wywołało więk. 
sze wrażenie. W tym celu kie- 
rownictwo wyznaczy 275 bojow 
ców, których się podzieli na áru 
py po 25 osób. Na czele każdej 
grupy stanie jakiś bardziej zasłu 
żony i doświadczony bojowiec. 
Każda grupa zajmie się dokora- 
niem zamachu na inną kasę 
skarbową. 


— Towarzysze, nie powinnić. 
my się łudzić — zakończył swe 
przemówienie Sławek — że 
wszystkie zamachy się udadzą, 
że nie dojdzie do rozlewu krwi, 


Że nie poniesiemy ofiar w lu. | 


dziach. Lecz jeśli tylko pewna 
część zamachów zakończy się 
szczęśliwie, będziemy wówuzas 
rozporządzać znaczną sumą pie. 
niedzy. 

Sławek podał jeszcze szcz:- 
gółowy plan zamachów, wyli- 
czył bojowców, którzy mieli sta 
nąć ną czele poszczególnych 
grup i wymienił kilka miaste- 
iczek gdzie by, według jego mnie 
Imania. można było dokonać 
zamachu 


ŻYWA DYSKUSJA 


Gdy skończył, doszło do ży- 
wej dyskusji w której wzięło 
udział wielu wybitniejszych 
uczestników posiedzenia, jak 
| Arciszewski. Montwit-Mirecki 
Śledziński i inni. Wszyscy mów. 
cy zgadzali się w zasadzie z pra 
jektem Sławka, że należy ode- 
brać zrabowane pieniądze, do- 
dając tylko swoje poprawki 

Wycięgnięto skądś dużą ma 
pe Polsk: Kongresowej, rozło- 
Żono ją na stole i zaczęto szóze- 
gółowo badać punkty, gdzieby 
można było dokonać zama- 
chu, Wszyscy uczestnicy posie- 
dzenia byli pochyleni nad stv- 
łem z oczyma wlepionymi w 
mapę, żywo debatując nad za- 
letami i wadami każdej poszcze 
gólnej miejscowości. Przyporzi- 
nało to raczej sztab generalny, 
niż zebranie nielegalnej organi. 
zacji robotniczej. 

Gdy w końcu zostali wyżna- 


zrabowane pieniadze i dostar- czeni kierownicy śrup i sażdy 
czyć partii środków pieniężnych z nich wybrał , ,swoje” mia- 
NOSIE TONOTAPEDIY JWT THE TEZA TREE t || DZE TRACY 105 KEDZBER 


SAMOZATRUCIE na tle wątroby 


Samozatrucie bywa przyczyną wię- | ki są organami oczyszczającymi krew 
lu dolegliwości: bóle artretyczne, ła- | | soki ustroju. 20-letnie doświadcze- 
manie w kościach, bóle głowy, poz nie wykazało, że zioła lecznicze 
denerwowanie, bezsenność, wzdęcia, „C H O LE KIN A Z A“ 
odbijanie, bóle w wątrobie, niesmak H NIEMOJEWSKIEGO 


w ustach, brak apetytu, swędzenie 
skóry, skłonności do obstrukcji, pla- 
my i wyrzuty na skórze, skłonność 


jako żółcio - moczopędne są natural- 
nym czynnikiem odciążającym soki 
ustroju od trucizn własnych. Bezpłat 


do tycia, mdłości, język obłożony. ne broszury otrzymać można w labo- 
Trucizny wewnętrzne wytwarzające ratorium fizjologiczno - chemicznym 
się we własnym organizmie, zanie- | „Chołukinaza* Niemojewskiego War 
czyszczają krew, niszczą organizm i! szawa, Nowy Świat 5 oraz w apte- 
przyspieszają starość, Wątroba i ner- kach i składach aptecznych. 


sądząc, że w końcu zdoła zmy- Sławek przekroczył próg miesz-! na prowadzenie dalszej walki | steczko, Sławek jeszcze raz za- 


lić trop. Ale szpicel carski nie kania, ujrzał w jednym z nawpół z caratem. 


brał głos, uprzedzając zebra- 
nych, że obowiązuje ich najsu- 
rowsza tajemnica, że nawet naj- 
bliższemu przyjacielowi nie wol 
no zdradzić powziętych tutaj 
uchwał. 

— Gdyby nasze plany zawio- 
dły — zakończył — nikt temu 
nie będzie winny, tylko my sa- 
mi. Najbłahsza nieostrożność, 
jedno tylko słowo wypowiedzia- 
nie niepotrzebnie, może nas 
zdradzić j zasypać. 

Zaraz też kierownicy poszcze 
gólnych grup zabrali się gorącz” 
kowo do przygotowań do zama- 
chów. Przede wszystkim zba la- 
li teren, a następnie opracowa- 
li szczegóły zamachu. Więk- 
szość z nich jednakże się nie 
udała. Tylko Montwiłł-Mirecki 
zdołał zabrać pieniadze z opa- 
towskiej kasy skarbowej. Ale 
to nie powstrzymało Organiza- 


cji Bojowej od dokonywania 
dalszych zamachów na kasy 
skarbowe. 


Do zakonspirowaneto miesz- 
kania przy ul. Bednarskiej zwo» 
łał Sławek posiedzenie kierow- 
ników Organizacji Bojowej, 
gdzie wygłosił do nich płomien. 
ne przemówienie, zagrzewajse 
do dalszej walki z caratem. 
| — Towarzysze — powiedział 
między innymi — nie powiani- 
śmy upadać na duchu. fYalczą. 
cy są zawsze narażeni na straty. 
Lecz porażki dają tylko doświa- 
dczenie, uczą jak należy wostę- 
pować, aby unikać na przysz- 
łość błędów, prowadzącyca do 
niepowodzenia. Dokonując dal. 
szych zamachów, musimy postę 
pować już ostrożniej. 

Zebranych nie należało jed. 
nakże podtrzymywać na dushi 
Wiedzieli, że kasa partyjna jest 
pusta i że tylko dzięki odebra- 
niu oprawcom carskim zrabowa 
nych przez nich pieniędzy, zdoła 
się ją zasilić. Z tego też wzgłę- 
du dokonano jeszcze całego sze. 
regu zamachów na kasy skar- 
bowe i pociągi z pieniędzmi, z 
których wiele zakończyło się 
powodzeniem. Najgłośniejszym 
zaś z nich był napad na ="ciąg 
pod Bezdanami, w którym bral 
udział sam Sławek i podczas 
którego odłamek pocisku ze- 
szpecił klasycznie piękne rysy 
jego twarzy. i 


JSIX-SIX 
S BL KWIATÓW 
WKS LE RAYON 
A TIEN- SZAN 


BALU MASKOWEGO 


Powieść ze współczesnego życia wielkomiejskiego 


erwszym „gościem“ Helen ł jej znajomy z lat szkol- 
paść Bogdan PE, który Pra laty wyemigrował do 
Ameryki i dorobił się tutaj majątku. Helena z miejsca go 
poznała. Również i on ją poznał i zasypał pytaniami, chcąc 
się dowiedzieć, w jaki sposób dostała się tutaj. Helena dała 
wyrmijającą odpowiedź, a natomiast błagała go, aby jej po- 
mógł stąd się wydostać. Zawisza zastanawiał się przez kilka 
chwil, a następnie rzekł, że wpadł na pewien pomysł i przy- 
puszcza, że zdoła wprowadzić ten plan w życie. Helena zapy- 
tała go, na czym plan ten polega. i 

— Plan mój jest w zasadzie bardzo prosty. Będę 
udawał, że zakochałem się w pani. Oświadczę senorze 
Tintoretto, że pani spodoboła mi się od pierwszego 
wejrzenia i poproszę, aby do pani nie dopuszczała 
żadnego innego mężczyzny... Senora Tintoretto z pew- 
nością się na to zgodzi, bo w zasadzie jest jej obojęt- 
ne, ilu mężczyzn odwiedza jej „pensjonariuszki A 
Najważniejsze są dla niej pieniądze... Sprawa pie- 
niężna będzie zaś załatwiona w taki sposób, że będę 
jej płacił tysiąc pezetów miesięcznie; tyle, ile powinna 
jej płacić każda „pensjonariuszka”. Musi pani wie- 
dzieć, że nie brak mi pieniędzy. Dorobiłem się w Ar- 
gentynie wielkiego majątku. 

— Tak, — rzekła Helena po chwilowym zasta- 
nowieniu się — to by było dobre. Zostałyby mi oszczę- 
dzome w ten sposób katusze, jakie przeżywałabym, 
gdybym musiała się znajdować w ramionach męż- 
czyzn, kupujących miłość za pieniądze... Ale co będzie 
później?.. Ale w jaki sposób wydostanę się stąd? 

— W bardzo prosty sposób — odparł Zawisza. — 
W. ciągu kilku tygodni oboje zdobędziemy całkowite 
zaufanie senory Tintoretto. Stale będę jej powtarzał, 
że jestem zadowolony z tego, jak pani do mnie się 
odnosi. A pewnego dnia poproszę ją, aby pozwoliła 
mi udać się z panią na przechadzkę po mieście... 
A gdy już pani opuści ten dom, to pani tu nigdy nie 


Plan ten bardzo się spodobał Helenie, pomimo, 
že nie była stuprocentowo pewna, czy uda się go 
wprowadzić w życie. 

Bogdan Zawisza zapewniał ją jednakże, że potrafi 
ją wyzwolić z tej jaskimi rozpusty, że nie zdoła go od 

powstrzymać żadne niebezpieczeństwo. j 

— Ale po opuszczeniu „Kleopatry nie będzie 
pani mogła zaraz wrócić do Europy — wyjaśnił. — 
Będzie pani musiała przez pewien czas ukrywać się 
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ZYGMUNT CZARSKI 


Z 


— A co by wtedy uczyniła? Jakie ma plany? 
Zwierzała ci się? 

— Właściwie pragnie tylko powrotu do swych 
krewnych na wieś. 

— A myślisz, że nie mamy żadnego powodu do 
obaw z ich strony? Czy nie dadzą znać policji, że ich 
wychowanka została porwana? 


— Kogóż o to oskarżą? Przecież myśmy właści- 
wie jej nie podali wcale naszych nazwisk. Mówiłem 
jej tylko o dwóch rejentach i podałem ich nazwiska, 
ale wszystko zmyślone tak samo, jak i ich adresy. 
Nie, nie nie bój się niczego, mój Jurku kochany, to 
nieszczęsne dziewczątko, moim zdaniem, zupełnie ni- 
czym nam nie grozi. Nic nam nie zrobi. Zresztą, do 
zamku teraz się też nie dostanie. 

— Dlaczego? 

— Ponieważ twoja czcigodna mamusia jest ò- 
becnie poza świadomością, o ile wierzyć listowi, na- 
desłanemu przez twego rządcę. Leon pisze to samo, 
zresztą. 

— Tak, to wydaje mi się ścisłe. Leon, zwłaszcza, 
nic by w tym nie miał, by mnie zwodzić taką zmyślo- 
ną wiadomością. 

— Z tego by wynikało, że Wiochny i jej krew- 
nych możemy się już nie obawiać. Słowem, mój dro- 
gi, widzisz, że wielka troska spadła nam z głowy. 

— Byłoby to bardzo pożądane — odrzekł Jerzy 
Charecki, trochę zdziwiony tym nagłym uspokoje- 
niem się Julicza. 

Po czym dodał: ' 

— Spodziewam się, że w najbliższym czasie uda 
nam się przekonać rejenta o słuszności żądań mojej 
żony? 

— Tak, ale nie wolno nam pokazywać, że się 


GRZECH NIE POPEŁNIONY 


Powieść wsp ółczesna, osnuta na prawdziwych wydarzeniach 


bowiem wiedzieć, że do bandy, kórej własnością jest 
ten pensjonat", należy wielu bardzo bogatych i wpły- 
wowych ludzi. Z tego względu m, że cá- 
ła armia szpiegów i detektywów „będzie na panią czy- 
hać w porcie, aby panią wreszcie ująć... 

— Zgadzam się na wszystko, panie Bogdanie, 
aby tylko móc się stąd wydostać. Zna pan lepiej ode 
mnie panujące tutaj stosunki. Polegam całkowicie 
na panu. Oddaję się w pańskie ręce, ponieważ wiem, 
że u i pan ko, co leży w jego mocy, abym 
odzyskała wolność. Jestem panu tak niewymownie 
wdzięczna... 

— Nie ma pani za co mi być wdzięczna — ujął 
jej dłoń Zawisza. — Jestem szczęśliwy, że przypadło 
mi w udziale tak szlachetne zadanie, jak wyrwać de- 
likatną, wykształconą kobietę z bagna rozpusty... 

Helena była całkiem oszołomiona. Nic bowiem 
nie może tak oszołomić nieszczęśliwego człowieka, jak 
iskra nadziei. Wystarczy powiedzieć więźniowi: „Jut- 
ro odzyskasz wolność”, a będzie on tak upojony szczę- 
ściem, że przez całą noc nie zmruży oka. 

To samo działo się obecnie z Heleną, Nadzieja 
wydostania się z tej otchłami, w którą z takim okru- 
cieństwem wrzucił ją los, upiła ją, jak najmocniejsze 
wino. 

— Nigdy panu tego nie zapomnę — mocno sci- 
skała dłoń Zawiszy. 

— A teraz proszę mi powiedzieć — rzekł Bogdan 
— jeśli mówienie o tym, nie sprawia pani trudu, — 

to i mąż?.. 
SA Nie miał odwagi dokończyć zdania. Spojrzał jej 
tylko prosto w oczy. Helena jednak z jego spojrze- 
nia wyczytała, co miał na myśli. ; 

— Nic nie mogę panu powiedzieć — ciężko 
westchnęła. — Sama nie wiem... Sprawa zaś przedsta- 
wiała się następująco: pewnego popołudnia otrzyma- 

I Helena dokładnie opowiedziała mu o straszliwej 
gmatwaninie ostatnich wydarzeń. 

Żawisza przysłuchiwał się jej opowieści z ol- 
brzymim zainteresowaniem, jak gdyby czytał pasjo- 
nującą powieść. A gdy wreszcie Helena umilkła, rzekł 
po chwilowym zastanowieniu się: 

TREE ZZ DZA | NOOS YE 


zbytnio śpieszymy, że nam na tym tak bardzo zależy. 
Byłaby to zła taktyka. Najważmiesza rzecz, to umieć 
wyczekać na właściwą chwilę. Uznanie praw Lucyny 
Darskiej na pewno nastąpi w odpowiedniej chwil. 
Możesz być o to spokojny. 

To dwuznaczne zdanie było wypowiedziane przez 
Julicza w tonie zagadkowym. Nie mógł się przy tym 
powstrzymać od zjadliwego uśmieszku. 

Wreszcie pożegnał się z Jerzym, w duszy wy- 
śmiewając jego naiwność i winszując sobie własnej 
zmyślności. 

Zaraz po tym udał się do nowych dzielnie, by 
wyszukać mały domek, ładny, zaciszny, który pra- 
gnął umeblować i uczynić zeń gniazdko miłosne dla 
tej, którą pragnął jak najszybciej nazwać swoją żoną. 
Następnie wrócił do domu. 

Gdy wchodził do mieszkania, zauważył pod 
drzwiami wsunięty list, do nikogo nie zaadresowany. 

— Co to może być? — pomyślał sobie, ze zdzi- 
wieniem podnosząc ten tajemniczy list, gdy zaś prze- 
de wszystkim spojrzał na podpis, mruknął: — Wydra? 
A cóż ten może chcieć. 

Po czym przeczytał krótki list: 

„Sądząc z pewnych niemiłych poszlak, coś mi 
się widzi, że ktoś myszkuje dokoła ruin. Trzeba więc 
bardzo wystrzegać się teraz i podwoić ostrożność, idąc 
do ruim, bo diabeł nie śpi 

Wydra“. 


Było około wpół do jedenastej z rana, gdy wspa- 
niały samochód zatrzymał 
fabryką Bartena. Wyszedł z niego pseudo — hrabia 
Kolnossy, a przy samochodzie zostawił swego wier= 


nego przyjaciela Józka Gumiaka, sam udając się do 


biur fabryki 
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się przed żyrardowską ' 
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— Według wszelkiego prawdopodobieństwa mąż 
pami maczał palce w tej aferze... Jest to straszliwa 
prawda, ale tak z pewnością musiało być... 

Zawisza jeszcze długo rozmawiał z Heleną. Gdy 
opuścił jej salon, była już druga w nocy. 

Wyszedłszy na korytarz, zwrócił się do jednego 
ze służących i poprosił, aby zameldował go senorze 
Tintoretto, ponieważ ma do niej pilny interes. 

Po chwili znalazł się już w gabinecie senory Tin- 
toretto. Była ona bardzo uprzejma wobec „pana dy- 
TEAS jak go tytułowała i uśmiechając się, zapy- 

å: 


— Czy dobrze spędził pan czas w towarzystwie 
swojej rodaczki? Specjalnie przygotowałam dla pana 
kobietę z pana ojczystych stron... Każdego bowiem 
ciągnie do swego... Widzę, że jest pan rozpłomienio- 
ny. Z pewnością nasza nowa pensjonariuszka zadowo- 
liła pana? 

— Trudno mi wprost o tym mówić — odparł 
z uśmiechem Zawisza. 

— Co się stało? — spojrzała na niego ze zdzi- 
wieniem senora Tintoretto. 

— Wstydzę się o tym mówić. Stała się bowiem 
rzecz, która u mnie rzadko się zdarza... Zakochałem 
się... 

— Zakochał się pan? W kim? 

— W pani nowej pensjonariuszce, w mojej ro- 
daczce... Muszę pani powiedzieć, senora, że po raz 
pierwszy w życiu widzę tak piękną kobietę... Nie sły- 
szałem jeszcze nigdy tak pięknie brzmiącego głosu... 
Istna muzyka!.. A jak czuła była wobec mnie... Za- 
pomniałem zupełnie, że płacę za to... 

— Tak, panie dyrektorze, do mojego pensjona- 
tu nie ma dostępu przeciętna kobieta... Gdy przycho- 
dzi do mnie gość, to nie powinien odczuwać, że kupuje 
miłość... Jest więc pan zadowolony? 

— Więcej niż zadowolony!. Z tego właśnie 
względu mam do pami gorącą prośbę... 

:— O, aż prośbę? — roześmiała się senora Tinto- 
retto. — Jestem już zaintrygowana... co to za „pro- 
śba''? 

— Prośba moja wyda się pani dziwaczna, ale... 
pani mnie zrozumie... Powiedziałem już pani, że za- 
kochałem się w tej pensjonariuszce... Jestem gotów 
płacić za nią tysiąc pięćset pezetów, ale... pod wa- 
runkiem... - 

— Jaki to warunek? 

- Pragnę, aby kobieta ta należała wyłącznie do 
mnie... Już teraz ogarnia mnie zazdrość, gdy pomy- 
ślę, że jutro lub pojutrze będzie ona należała do inne- 
go... Jestem gotów dołożyć jeszcze pięćset pezetów, 
ale pod warunkiem, że nikt inny jej się nie dotknie... 

— O, jak widzę, jest pan naprawdę zakochany w 
swojej rodaczce. No, dobrze... Co mi za różnica, czy 
Pedas ona należała do jednego mężczyzny, czy do 
wielu... 

— O, jak jestem pani wdzięczny, senora — za: 
wołał Zawisza, 

Dalszy ciąg jutro 


Za się o gabinet dyrektora i 
Piafin e = y: poszedł tam, 

Tam zameldował się biletem wizytowym z her- 
bem i dopisał wiecznym piórem: „Z polecenia p. Man- 
dyka*. Wnet wprowadzono go do gabinetu dyrekto- 
ra. Zapytany, w jakiej sprawie przybywa, pokazał 
przede wszystkim list polecający: 

„Najuprzejmiej polecam Panu Dyrektorowi hra- 
biego Kolnossy, mojego serdecznego przyjaciela. 
Chciałby uzyskać pewne poufne wiadomości, których, 
zapewne, Szanowny Pan zechce mu nie odmawiać. 

Najserdeczniej dziękuję z góry 

Mandyk*. 


— Słucham hrabiego — rzekł dyrektor po prze: 
czytaniu tego listu — jestem do usług. Czym jednak 
właściwie mogę służyć? 

— Chodzi mi o pewnego dawnego pańskiego 
urzędnika, który zdaje się nawet był ostatnio pań- 
skim sekretarzem osobistym. Piotr, zdaje się... 

— Rzeczywiście był taki, ale wyjechał gdzieś da- 
leko. Słyszał pan o tym? 

— Właśnie dowiedziałem się nie dawno. Nie 
wiem jednak dokładnie, dokąd właściwie wyjechał 
i o to właśnie chciałbym zapytać pana dyrektora. 

— Niestety, na to mie będę mógł hrabiemu dać 
odpowiedzi. 

. — Czy to sekret? 


— Raczej powiedziałbym, że to tajemnica, bo 
najzupełniej nie mamy pojęcia, co się z nim stało. 

— To bardzo przykre — odrzekł hrabia zmart- 
wiony. — Niesłychanie mi zależy na odnalezieniu go. 
Są to nader ważne powody natury rodzinnej i mająt- 
kowej. Czy nie mógłby mi pan, dyrektorze, powie- 
dzieć przynajmniej czegoś takiego, co by mnie choć 
naprowadziło na ślad? 


— Ku mojemu wielkiemu żalowi nie mogę. Był- 
bym bardzo rad, gdybym mógł panu wyrządzić jaką- 
kolwiek przysługę, choćby ze względu na pana Man- 
dyka. Jedną rzecz mógłbym panu może jedynie po- 
wiedzieć, o ile to się panu na co przyda, a mianowi- 
cie, że był tu już pewien pan, który właśnie czynił 
zupełnie takie same poszukiwania. 

i Dalszy ciąg jutra. 


Niegdyś husarz -- dziś lotnik |G > 


Potężne lotnictwo najlepszą gwarancją 


mocarstwowości Polski 
Gdy świat cały pomnaża swe| 


mienie napowietrzne, gdy ros- 


sobie wyobrazić. A czynów 
takich zanotowano już dużo. 


ną w zawrotnym tempie skrzy | Bardzo dużo. Wymienić wszy 
dlate eskadry, stwierdzić trze- | stkie wprost niepodobna. 


ba z całą stanowczością, że lot- 
nik polski wybija się swymi 
wartościami duchowymi i bojo 
wymi na pierwszy plan spośród 
wszystkich innych. 
JAK DAWNI SKRZYDLACI 
HUSARZE 

Lotnictwo jest najbardziej 
nowoczesną bronią. Najmłod- 
szą ze wszystkich. A mimo to 
jednak lotnik najwięcej może 
ma cech wspólnych z dawnym 
rycerzem. Dawniej walczono 
wręcz. Trzeba było mieć nie- 
lada siłę nie tylko fizyczną, ale 


i duchową, by walczyć i od- 
nieść zwycięstwo. 
Husarz skrzydlaty znalazł 


dziś swe ucieleśnienie w lotni- 
ku polskim. W stalowy mun- 
dur odziany rycerz przestworzy 
musi być tak samo, jak i on czuj 
ny, o orlim wzroku, niezłomnej 
woli i silny psychicznie. Mo- 
że właśnie dlatego lotnictwo 
jest tak ulubioną bronią Pola- 
ków. 

Husarz przed wiekami kopią 
1 koncerzem wykuwał na po- 
lach bitewnych mocarstwowość 
Ojczyzny — lotnik wykuwał ją 
i wykuwa pod błękitem nieba. 
Różnica, zdawałoby się duża, 
jednak nie ma jej wcale, bo cel 
jest jednakowy. 


ROLA LOTNICTWA JEST 
WIELKA 

Doświadczenia wojenne z o- 
kresu walk 1914 — 1920 roku 
przekonały wszystkich, że bez 
silnego lotnictwa nie do pomy- 
ślenia jest jakakolwiek nowo- 
czesna wojna. 

Zadania jego są wielkie. Wy 
wiad dla własnych wojsk, obro 
na miast i ludności, walka z 
nieprzyjacielskimi samolotami, 
niszczenie sił najeźdźcy. 

Nie tylko to jednak.” Gdy 
nieprzyjacielowi przyjdzie chęć 
zbombardowania naszych wsi. 
i miast, lotnictwo nasze musi 
wziąć na nim krwawy odwet. 
Dlatego też powinniśmy mieć 
potężne samoloty bombowe, 
które najlepiej pohamować bę 
dą w stanie niszczycielskie za- 
pędy wroga. 

WOBEC SYTUACJI 
OBECNEJ 

Wiemy dobrze, że sytuacja 
panująca obecnie w Europie 
nie należy do zbyt pomyślnych. 
Jesteśmy świadkami przemian 


granic, świadkami upadków i szkieletów, 


powstań państw. 

Rozpatrując te rzeczy nie 
wolno zaniedbać nam ani na 
chwiłę pomnożenia własnych 
sił», Musimy się dozbroić, bo 
tylko siła może stać się hamul- 
cem dla łakomych zaborców. 

DOZBRAJAMY SIĘ 
W POWIETRZU 

W ugruntowaniu naszej potę 
gi lotniczej bierze dziś udział 
całe społeczeństwo. Jeszcze nie 
ogłoszona została subskrypcja 
Pożyczki Lotniczej, a już zebra 
no zgłoszeń na przeszło 180 mi- 
lionów złotych. 

Płyną złotówki, setki, tysią- 
ce i miliony złotych, rośnie stos 
składanych kosztowności na 
Skarb Narodowy. W akcji tej 
biorą udział wszyscy. Nie brak 
prawdziwie wzruszających do- 
wodów patriotyzmu. 

Robotnik ze Śląska, ubogi 
górnik Kuśniok, ofiarowuje na 
lotnictwo polskie 1000 złotych. 

Ofiara Kuśnioka, złożona na 
ołtarzu Ojczyzny, to czyn wiel 
ki naprawdę. Najpiękniejszy 
czyn obywatelski, jaki można 


E 


Niech bedą nam one wzorem. 
Lotnictwo polskie musi być nie 
tylko najlepsze, ale najpotęż- 
niejsze na świecie. 
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Zdrowie zależne od bucika 
Choroby źródło — noga mokra 
Przez co wilgoć nie przenika? 
Przez skórę gumową BERSON- 


OKMA 


Olbrzymie „ogonki” przed anka — Pomoc dla ofiar 
bombardowania — Brak rąk roboczych 


Powoli mormalizuje się 
cie finansowe i handlowe 
dirytu- 


N po zajęciu mia- 
sta o ip e wszyst 
kim Bank iszpański, do któ- 


regio wejście jest jeszcze za- 
sypane workami z piaskiem. 
Prowizoryczny Bank Narodo- 
wy, który nasi nazwę Syndy- 
mego Komitetu Nu - 
mer 1. I już obemie  przedje 
gmachem banku widri się dłu- 
sb a ponieważ ie 
zamienić walutę re - 
OLIWKA ma banknoty na- 
rodowe, a w gmachu sztab u- 


-| rzędnikków po 12 go- | nansowej. Poza tym Komitet 
a | dzin dziemnie, 2 aby a załaowić ty- | ułożył listę 50.000 sklepów i 
SW. edy Konid Ba CH ść Eco 
posi: rej omi najbliższy i ly z Sat 
znajduje się pół miliarda zł., |odwiedzi specjalny insp 
Suma ta jest przeznaczona na aby stwierdzić czy we 
udzielenie kredytów, dla kup- [no już otwarte z powrotem, a 
ców pragnących otworzyć 
powrotem swoje przedsiębior 
stwa i którzy nie mają nie- 
zbędnych sum dla pokonania 
pierwszych trudności płatni - 


Do tej pory Komitef udzi: 
| dysk bF 


temu na przeszkodzie. 
Specjalni. rzeczoznawcy os 
wiedzają również 
banki i przeglądają ksi aiki 
kandlowe. Zadanie ich polega 
na tym, że mają wskazać wie 
rzyte mości jakich dlmżników 
mależy na razie zawiesić, aby 
umożliwić im przystąpienie 
> fi do n inoj pracy. 


kim na sumę 125 milionów 


zł. na rozpoczęcie normalnej 
działalności kredytowo 


Niezwykłe muzeum szkieletów 


znajduje się w stolicy przy wydziale weterynarii 
Uniwersytetu im. Józefa Piłsudskiego 


Stolica nasza, jak każde | 


wielkie . posiada 
swym terenie sporo muzeów, 
Jedno z nich jednak godne jest 
specjalnego obejrzenia, ponie- 
wąż, co tu mówić, jest nie- 
zwykłe i... makabryczne! 
ZBIOR SEIK SZKIELETÓW. 
Niesamowite to muzeum mie- 
ści się przy Zakładzie Anato- 
mii Prawidłowej na Wydziale 
Weterynaryjnym U. J. Piłsud-, 
skiego. 
Rzecz prosta, nie ma w tym 
„zbiorku” szkieletów ludzkich. 
Same. „doczesne! kostne. szcząt- 
ki” zwierząt, ptaków i gadów. 
Mimo to jednak muzeum wy- 
wiera na zwiedzającym wraże- 
nie niezwykłe. 
Przejdźmy więc po kolei przez 
poszczególne sale i przyjrzyj- 
my się z bliska poustawianym 
„gnatom”, jak je tu nazywają 
popularnie studenci. 
OD WRONY DO STRUSIA 
Sała ptaków, a raczej ich 
wyposażona 
dość bogato. Przyznać trzeba, 
że jest to zasługa studiujących, 
którzy, w miarę możności, do- 
starczają swemu muzeum iaj- 
przeróżniejszych eksponatów. 
Z ptaków wielkich mamy więc 
tu szkielet strusia (ten już 
oczywiście przywędrował spoza 


miasto, 


|ści kośćców strusia I wrony. 


jest | 


Polskif), orłów, jastrzębi, bocta-| Najbardziej młsternie wyglą- 


na nów, a nawet i mieszkańca oko dają szkieleciki zwierząt maleń. 


lic. podbiegunowych: pingwina, kich: kreta, myszy, szczura, je- 
czyli inaczej bezlotka. ża. Spreparowanie ich musiało 
Skala 4 kazał jach oat być sztuką nielada. 
jest tu olbrzymia. Proszę sobie AMI 
np. wyobrazić różnicę wielko- 2 We dee 4 LAT | 
ędzy ' e brak 
|unikatów , prawdziwych „bia- 
7 up tych kruków", W pierwszym 
Fares wymienić tu należy kieł |; 
p 


Wyglada tu mniej wisen M tak 
jakbyśmy koło drapacza chm 
z pl. Napoleona ustawili... kiosk 
z papierosami! 
ŻYRAFA I ZAJĄC. 
Zupełnie to samo zaobserwo- 
wać można w sali zwierząt. Wy 4 
soki, aż pod sam sufit, szkielet 
żyrafy o  nieproporcjonalnej, 
długiej szyi, składającej cya z 
drobniutkich kosteczek, dzi 
zy wyśląda obok kośćca króli- 
a 


ści krowy morskiej sprzed wie- 
ków i t. p. 


Niezwykle również wyglądają 
ośćce węży, składajce się jak- 
gdyby z cieniutkich drucików. 
Muzeum to jest bardzo po- 
trzebne. Studiują w nim anato- 
mię zwierząt przyszli lekarze 


|czenia utrudnia im pracę. Czas 


Szkieletów zwierzęcych nie pomyślećby o tym, y udostęp- 


jest zbyt wiele. Ciasnota pò- nić muzeum studentom. Navka 


mieszczenia nie pozwala na przecież cierpi 
ustawienie wszystkich które za- Asd, sé nis może I nie 


kład posiada. 
Ale i tak rozmaitość jest spo- 
ra: Iwy, tygrysy, wielbłąd, kro- 
kodyl, przedstawiciele zwierząt Same 
domowych, bydła , mieszkańcy W SZKOLE 
puszcz: jeleń, żubr a nawet i tur, 
niedźwiedź. Wszędzie, gdzie Nauczyciel: — Czym jest 
spojrzeć, kręgosłupy, żebra, krę wiatr? 
gi, czaszki. Istne cmentarzysko Uczeń: — Powietrze, które- 
na powierzchni ziemi. | mu się śpieszy. 


HUMOR 


z | jeśli nie jakie trudności stoją |b 


rzedpotopowego mamuta, ko- | twarte 


weterynarii. Ciasnota pomiesz- iza 


Kawiarnie, restauracje à „ba 


we pożydzki, 
a niezbedne zapasy 

ów. Zostało bowiem uznane, 

> qwa muszą możliwie 

najszybciej się. Pęd kupki a- 

y miasto wrócił z a oma 

nego życia i przybr j 

normalny przydac, Już obec - 

o o - 


wartych, pomimo, że 
trunków jest u nich a ta 


szczupły. 

Komitet pogi spocjałną 
armię, jącą się z 3000 lu 
dzi, kay objeżdżają ulicę 
po "ulicy, szukając indo- 
nych RDR doda - 
jac y tchórzliwym oras 
napędzając leniwych do otwo 
rzenia p ię ù wzię- 
cia się do normalnej 

Tam, zp sa sklepy Hub kak - 
prz mostał acid uszkodzone bądź 


zżera (e a pama oa przez od - 

cy” Y ab aperi który z te) kolec 

sca prz ją Komitetu. | 
ci 

eten b owiana. 1 

do 


Wieża arei s-a plag th 

tego, epy były : możi- 
wie sajęzykciej drak Bar 
kach nie o będzie 
kn tonnara. Kierowni- 


wważa bowiem, 

że lepiej aby sklepy były ø- 
ly na razie pi- 

stlkami, | niż żeby były zabite 

deskami, co wywiera bardzo 

przytłaczające wmażenisł w 

pewnej maade paraliżuje ły- 


wiele kawamni 


com i przemysłowcam prone 
dzenie przedsiębiorstwa. - To 
też Komitet przen 
je mad werbowaniem sił pre- 
oowmiiczych i nakłania przed- 
aby atwierali swó 

je zakłady ma razie m tą Lys = 


' elka ilością 
luką ją pod ręką. Wie. 
fu nwrzedsiębi idzie wa 


tą radą i z każdym dniem wi- 
dzi się w mieście coraz wię - 
oj otwartych magazymów. 


17 kwietnia wielki proces Kucharskiej 


Pod zarzutem zamordowania brata 


zasiądzie na ławie oskarżonych żona adwokata 


W pomiedziałek, 17 kwiet - 
nia b. r. rozpocznie się p 
Sądem Okręgowym w ar - 
szawie j Z IŁ, 
niejszych procesów, 
odbyły w ath kilkudzie. 
sięciu latach 

ędzie to proces Julii Ku- 
charskiej, aresztowanej w 
październiku ubiegłego roku 
w związku ze Śmiercią Ś. p. 


palle Zbigniewa Gier- |ne wrażenie. 
sze Nie przypuszczano mimo | u 
Kuchiedca, żona adwokata | wszystko, że zachodzi tu 
warszawskiego, była rodzoną | jakiś zbrodniczy zamach. 
się |siostrą _ imż. Gierezewskiego, Kucharską aresztowano w 
czlowieka nader zamożnego. dramatycznych _ okoliczmoś- 
Śmierć inż. Gierszewskiego, |ciach tuż przed pochowaniem 
która nastąpiła w  dmiu 29|zwłok. Długotrwałe śledztwo 
września ub. r., oraz okoliez- doprowadziło do sporządze - 
ności, -w jakich znaleziono | nia przeciwko  Kucharskiej 
zwłoki, wywołały niesłycha-| aktu oskarżenia, który do 


Cn epre yeo A byt 


"Ofzócz odechce która 
odpowiadać będzie przed są - 
dem oskarżona pod zarzutem 
brałobójstwa, ławę oskarżo - 
nvch zajmie adw. Wacław Ku 
charski, któremu zarzuca sie 
fałszywe oskarżenie. _ 

Rozprawa potrwa około 3 
tygodni. 


— OSIE 


pod redakcją Lucjana Dury 


Pragniemy 
Polskę. 


Są to wymagania życia gospo- 


zmotoryzować 


darczego, wymagania poduiesie 
nia obronności państwa i rozbu- 
dowy transportu motorowego. 

Przy wydatnym poparciu rzą- 
du, przez wprowadzenie zna- 
nych ustaw ułatwiających roz- 
wój motoryzacji, a obniżających 
cenę wozów o 20% na koszt 
Skarbu i ulgi podatkowe dla no- 
wonabywców samochodów, osią 
śnęliśmy wzrost liczby aut w 
Polsce o 7.624 sztuki, przy ogól- 
nej liczbie sprzedanych w 1938 
r. wozów — 11.304. Zastąpienie 
przez właścicieli starych wozów | 
nowymi objęło 4.680 sztuk, co) 
przy naszym taborze samocho-| 
dowym wynoszącym w począt- 
kach 1938 r — 34,324 sztuki, 
wynosi ponad 13% istniejącego 
taboru. „gl irae 

Świadczy to wybitnie o stanie 
naszego taboru samochodowe- 
go! 

Właściwy rozwój motoryzacji 
jest możliwy jedynie w oparciu 
o zimy przemysł samocho- 
dowy. Powstanie i rozrost pol- 
skiego przemysłu samochodo- 
wego, lub choćby, montowni, 
pozwoli dopiero na właściwe 
tempo motoryzacji i umożliwi 
należytą eksploatację jej wo- 
zów. 


Sprowadzanie wozów z zagra 
nicy, poza odpływem dewiz, któ 
rych nadmiaru nie mamy, nara- 
żą jeszcze automobilistów na 
trudności przy poszukiwaniu 
części zamiennych i remontach 
wozów. Trudności te znają do- 
brze wszyscy automobiliści, a 
są one szczególniej dotkliwe dla' 
właścicieli wozów zarobkowych. 


To też hasłem naczelnym, ro 
zumiejących swój interes naile-' 
piej, właścicieli wozów zarobko 
wych, od dawna jest domaganie | 
się produkowania wozów w kra 

A pod tym względem zajinu- 
jemy bardzo poślednie miejsce 
w rodzinie motoryzacyjnej aa- 
rodów. 

Wedle statystyki amerykań- 

- skiej Izby Handlowej wysokość 
światowej produkcji samocho- 
dów wynosiła w 1938 r 
3.996.754 wozów. Polska pro- 
dukcja zaś wyniosła w tym — 
7.600 sztuk, W roku bieżącyw 
spodziewana jest nieznaczna 
zwyżka polskiej produkcji. Prze 
widuje się wyprodukowanie, 
względnie zmontowanie w Fol- 
sce 12.500 wozów. 

Jak wiadomo produkcję, 
względnie montaż samochodów, 
prowadziły, dotychczas: Pań- 
stwowe Zakłady Inżynierii i 
Zakłady Lilpop, Rau i Loewen- 
stein, 

Ostatnio ukazały się w pra-' 
sie wiadomości o ostatecznym / 
podpisaniu umowy licencyjnej 
pomiędzy Wspólnotą Interesów, | 
a niemieckim „Exsportgemein" | 
schaft, na zasadzie 


$ 


m m 


Wspólnota przystąpi do monto- Potrzeby naszego rynku sa- 
wania kilku typów wozów oso- mochodowego wymagają możli. 
bowych i podwozi ciężarowych. wie nielicznych typów wozów 
a produkcję własną ma urucho- osobowych. Łatwiej jest wtedy 


rodukcja samochodów 


st podsławą naszej motoryzacji 


mić do końca 1940 roku. Licen- zorganizować obsługę i remont, 


cja obejmuje samochody Auts- latwiej jest szkolić kierowców 


Union: 
Mercedes i 
we — Hens 


odwozia ciężaro: 
el. 


kosztów eksploatacji. 


Trzech producentów i kilka zapotrzebowanie krajowe. 


Ran 


D. K. W, i Horch, oraz i łatwiej. osiągnąć potanienie to na produkcję krajową, która 


| 


typów wozów całkowicie powia 
"e wystarczyć na potrzeby na- 
szej, skromnie rozwijającej się, 
motoryzacji. 


Jak najszybciej przejdźmy prze j 


zaspokoić powinna całkowicie 


Z konkursu motoryzacyjnego 


Gios doświadczonego k 


o wynikach naszego konkursu 


Tak jak zapowiaduliśmy, po kursie zajma to samo stanowis | Dekawka, a to dlatego, że jest 


dajemy motywy głosowania od ko, co i ia. Powtarzam: na ma zrywna, zwinna, oszczę 


1 


znaczonych uczestników kons | łą taksówkę nadaje się najlepiej trwała”. 


kursu. 


Głos ma p. Skrzypczyk Fram 
ciszek z Pułtuska, który na ma 
szynach różnych marek, obie 
chał Francje, Belgię, Holandię, 
Szwajcarię i Niemcy, jako szos 


cie samochodów i motocykli. 
„Na ogłoszony konkurs mos 
toryzacyjny odpowiedziałem po 
dłuższym zastanowieniu na ja» 
ka markę 


przede wszystkim na specialne 


| 


samochodu oddać kupa 
swój głos, a to ze względu |nu.jć się na Tezykre miespodzian! Bopniu 


i-a; 
Za granicą a w szczególności w 


sprzedaży samos 


Niemczech wa 
Wańych jest odpowiednio 


chodów używanych j 
zorganizowaną, M 
wozu używanego 


ki; ukryte defekty i tp. 


D 
Ż 


ierowcy : 


E zadh 


NEREK i 
PECHERZA 


powstałych w następstwielnnych 
chorób, organizm ulega zatrue 
ciu kwasem moczowym, a.doe 
kuczliwe cierpienia pogarszają 
stan chorego. Stosujcie przyno» 
szące ulgę w cierpieniach nerek 
i pęcherza przeciwko choro» 

om nerkowym I pęcharzowym 


ZIOŁA N°7 
raBREYERA 


dajcje wszędzie! Wytwórnia 
POLHERBA, Kraków.Podgórze 


EEE (7 


Nowy dyrektor Fiata 


Stanowisko dyrektora S Aks 
cyjnej Polski Fiat objął layre eig 
ietnia r. b. p. Jan Kow: j 
tychczasowy dyrektor oddziału w 
deze pó woy kupiec samochos 
owy, który ws racuje z tą firmą 
od roku 1921. A ew 


ski jest odznaczony Krzyżem Ni 
diezlości i Złotym Krzyżem Zasługi 
za alność społeczną. 


rZECzĄ, 

dzi o samochody konstrukcji klasycze 
nej z ramą składającą się z dwu podłu 
inie połączonych eczkami jest 
stan ramy samochodu. Sprawę tą czę 
sto H9 PSE a MOA OONAN pra 
specjalnej uwagi. 


tak iż zasadniczo tru| Tymczasem  pęknięła lub xw 


warunki w jakich pracuje taks! W Niemczech istnieje specjalne bo*| przez sprzedającego powinno skłaniać 


sówka w Polsce. Mam duże do 
świadczenie, gdyż jeździłem na 
maszynach różnych typów: nie 
skłamię, jeśli powiem, iż przez 
ręce moje przeszło około 200 ty 
pów maszyn. 

Teśli oddałem swój głos na 
Dekawkę, to przede wszystkim 
ze względu na jej opinię wozu 
zwinnego, 
oszczędnego i trwałego. Są to 
bowiem zalety dla właściciela 
taksówki decydujące. Tendencje 
jakie spotkałem za granicą, szły 
zazwyczaj w kierunku uruchae 
miania wozów mniejszych w du 
żych miastach, większych. w 
miastach małych. U nas, wedle 


mojej obserwacji, rozwój przes | 


mysłu taksówkowego jedynie w 
dużych miastach ma możliwoś 
ci rozwojowe większe. Małe pol 
skie miasta nie korzystają jesz 


cze z komunikacji taksówkowej, Chodzi 


a rozwój ruchu samochodowe» 
go w Polsce ma jeszcze przed so 
ba długą drogę. Przekonany je: 
stem przeto, że konkurs zwrócił 
uwagę w pierwszym rzędzie kie 
rowców, właścicieli taksówek i 
publiczności w Warszawie i kil 
ku wększych mastach. Z tego 
względu zdecydowałem się na 
mały wóz, a spośród nich, u» 
znaję Dekawkę za nailepszą. 
Marzę o tym, aby na małej 
Dekawce obiechać świat — w 
ważam, żę jest ona zdatna na 
wet do takiego wyczynu. 
Kończyłem kurs szóferski w 
Paryżu — a że pracowałem jas 
ko szofer lat 19 mam duże doś: 
wiadczenie, nie watpie, że i ko 
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szybkiego w zrywie,j czeniu i znajomości 


marzystwo 


mochody używane na ie 


powiernicze wę pogan do njezami 


obniżają p samos 

odu, a ukrywanie tego defektu 

erz: Pizy ba 

u daniu samochodu zwróćmy poza tym 


ukcji, ceny nowego wozi, jego szczególną uwagę na luz w kierowni« 


|stanu aktualnego i wyposażenia, To- 
warzystwo to posiada  kilkadzies 
punktów (filii) w całym państwie. 

U nas sprawa handlu wozami uży» 
wanymi nie jest jeszcze postawioną 
w ten sposób, y 
cy opierać się wlaściwie musi w głów- 
nej mierze na swym własnym doświad 
rzeczy. 

Istnieje naturalnie cały szereg po" 
ważnych firm samochodowych, któs 
rę zmuszone są sprzedając nowe wo» 
zy, przyjmować od klientów samo- 
pa y używane, Samochody te póź” 
niej sprzedają soy zo często 
jednak nie zmają okładnie historii 
sprzedawanego używanego wozu i z 
reguły nie poż b, (i nie mogą zresz 
łą dawać) żadnej gwarancji. 

Dlatego też kupując samoch 


| 
ąt 


tak iż każdy kupują” 4 


| 


cy, w kołach przednich i luz w dyfes 


rencjale. 


Badanie hamulców 


Trzeba również zrobić próbę jazdy 
pod górę. 

Podane powyżej luźne uwagi, nie 
wyczerpują naturalnie sprawy dos 
kładnego zbadania i wypróbowania 
samochodu nżywanego, mają zaś tyl 
ko na celu zwrócenie uwagi na naj- 
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Kupno samochodu używanego 


Przeczytałem nie dawno w jednym Gdyby to miało miejsce — należy | groźniejsze 
karteru, pomp | no 


„poakty, których zła wob 


Nie należy jednak oonieck ia Ro 
za 
ścwie x sprzedania i zaceje 
nawet zupelnię nowego se~ 
mochodu, traci om ma swej 
okolo 0%, tyle bowiem mniej 
wynosi 


sił 


i 


i 
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Wiosenny strój motocykla 


Każdy przez dłuższy czas używany 


uży motocykl musi nosić na sobie ślady 


wany należy samemu lub też wezwa | odbytych jazd i wycieczek. Natural- 


wszy do pomocy zaufanego człowies 
ka, znającego się na samochodach, 
zbadać pafważaieja części składowe 
(zespoły) wozu, który mamy nabyć. 
tu w pierwszym rzędzie o sil 
niki i mechanizmy zapędowe, a więc 


skrzynkę przekładniową, przeguby i 
dyferencjał. 

Poza tym sprawdzić trzeba 
mechanizm kierownicy, przed- 
nią oś i hamulce, Przy 


badaniu silnika należy zwrócić nwa- 
gę na to, czy silnik łatwo zapala. w 
stanie nienagrzanym. Rozgrzany sile 
pik chwyta bardzo szybko, dlatego 
też sprawdzimy zawsze przed puszcze 
niem silnika na próbę czy czasem 
| chłodnica nie jest gorąca. Sprzeda 
cy lubią bardzo często przepuścić si 
nik, przed próbą, aby potem pochwa” 
liċ się tym jak szybko zapala, Gdy sil 
nik nie chce — można pozwo» 
|Jić na zamknięcie (zakrycie) dopływu 
powietrza przy puszczaniu. 
| Próbując silnik, trzeba samochód 
postawić na suchym i widocznym 


e a 
Że „bonia DAR tEn A! NEA I. 


nie najważniejszą rzeczą jest nie wy 
gląd zewnętrzny ale stan silnika I me 
chanizmów, jednakże nie można xa- 
pominać o tym, jak wiele traci choó- 
by dla oka nasz motocyki, gdy la- 
kier stracił połysk, popękał lub też 
w niektórych miejscach wprost po- 
odpryskiwał. 

W wielu wypadkąch, można choć- 
by częściowo, poradzić sobie samemu 
w zwykłym warsztacie, w szczegól- 
ności — o ile chodzi nie tyle o zupeł- 
nie nowe polakierowanie, lecz o od- 
świeżenie wyglądu motocykla. 

Po dokładnym umyciu, oczyszcze- 
niu i wytarciu trzeba w celu otrzyma 
nia połysku dokładnie wypolerować 
lakier. 

Istnieją przeróżne środki, pasty i 
płyny do polerowania. 

Płyn o bardzo nieskomplikowanym 
składzie można przygotować sobie 
tanim kosztem samemu, mieszając 
olej Iniany, z olejem parafinowym 
w równych częściach. 

Olej parafinowy nie dopuszcza by 


miejscu i sprawdzić czy po pewnym płyn podczas polerowania stawał się 


czasie z silnika nie zaczyna kapać 


której , ledzy moi, biorący udział w kon | olej albo woda. 


| 


kleistym. Miejsca, które mamy pole- 


dnim pokrycin po wierzchu płynem 
do polerowania, 

Przed nowym lakierowaniez, sia- 
ry lakier powinien być jak majde- 


AgTZADĄ 
kieru podważa się nożem de sspe- 
chlowania I przesuwając ge stopnia 
wo za płomykiem usuwa od rasu cn- 


lakierowanych powi 

więc lakierować trzeba w pomieszcze 
niach, w których prócz tego wyko- 
nuje się tnne prace, dobrze jest la- 


rować pokrywa się przy pomocy ka~ ' kierować ra 


| 


TOLE 


Śri 


Trzech kawalerzystów za Anielę i zprowadziło 
ją do sztabu wojsk rosyjskich, gdzie zaopiekował się nią zzef 
wydziału szpiegowskiego, oficer sztabowy Kołowcew. 

Aczkolwiek oficer sztabowy Kołowcew zdawał 
sobie sprawę, że jest pod urokiem urody Anieli, starał 
się wszelkirni siłami stłumić w sobie pokusę: wiedział, 
jak się to może odbić na załatwianiu tak poważnych 
funkcyj, jak te, które sprawował. 

Co prawda, wszystko, co ta chłopka w przebraniu 
opowiada, wydaje się być prawdopodobnym: nieraz 
spotykał ofiary brutalności Niemców, które uciekały 
przed okupantami... Musi jednak sprawdzić wszystko, 
jak się należy, powinien szczegółowo wszystko zba- 
dać... 

To też postanowił skontrolować przede wszyst- 
kim to, co się da sprawdzić... 

Zanim jeszcze ukończył przesłuchanie „Jadzi 
Szymborskiej“, zawezwał swego pomocnika, podał mu 
karteczkę, na której skreślił kilka słów 1 polecił: 

| — Jak najprędzej przynieść mi odpowiedź... 

| Podwładny zasalubtował i odszedł z karteczką, 
która zawierała polecenie sprawdzenia, czy w twier- 
dzy w Ossowcu był doktór Jan Karski. 

Aniela domyśliła się, że oficer pragnie coś skon- 
trolować, ale nie wiedziała, co właściwie. 

To też serce jej biło niespokojnie... 

Może Rosjanie pozostawili szpiega po tamtej stro- 

| Tie, który. PEOL A Se WDOWA. BLASK WA 

| podame są z gruntu zanyślone? 

| Aniela zrozumiała, że nie wolno jej dopuszczać 

| takiej myśli. Powinna za wszelką cenę unikać takich 

| rozważań.. Najmniejsze wahanie może zdradzść ją, po- 
krzyżować jej plany. 

Podczas dalszego przesłuchiwania powtarzała kf- 
kakrotnie to samo. Z toku przesłuchania zorientowała 


| oczekiwał powrotu swego 

sie usiłował dowiedzieć się od Anieli czegoś o Niem- 

| cach, którzy zajęli jej wioskę. 

| Usiłował dowiedzieć się, jakie jednostki woj- 

| skowe widziała... Czy Niemcy gromadzą na tym od- 

| cinku większą armię... 

l „Jadzia Szymborska“ nie potrafiła jednak mu nie 
é. 


Ukrywała się cały czas w piwnicy, a po tym 
| uciekła. 
| W końcu powrócił umyśtny, i długo coś szeptał 
' oficerowi na ucho. 
| Aniela pilnie śledziła za miną Kołowcewa i w 
| mig zorientowała się, że odpowiedź jest dla niej po- 
myślma. Oficer sztabowy spoglądał na nią teraz bar- 
dziej przyjaznym wzrokiem, i bardziej pożądliwie, 
aniżeli przed tym. 
Gdy pozostali 
— Panno Jadziu, czy 
| narzeczonego? 
Aniela zarumieniła się i spoglądała na niego zaw- 
 stydzona: 
| Mój narzeczony to bardzo poczciwy człowiek... 
Ale czemu pan nagle o to pyta? 
— Doktór Karski był oesie w tej NACE 
w Ossowcu. Czy nie do pani ostatnio nie pisa: 
p — Nie. Czy ma se o nim jakieś wiadomości? — 
[spoglądała na niego błagalnym wzrokiem. 
| — Tak, nie dawno się o nim dowiedziałem... 
| — Czy wie pan, gdzie się on teraz znajduje? 
— Niestety, nie wiem jeszcze. i 
— Ale przecież pan powiedział... — odezwała się 
Aniela i serce jej zabiło żywiej. Sądziła, że być może 
trzymał naprawdę jakąś wiadomość od jej narzeczo- - 
nego. 
l T Wiem tylko, że pani narzeczony był w. tej 
twierdzy... Być może, jest w niewoli u Niemców... 
A być może... 
Nie dokończył, nie chcąc jej powiedzieć, iż narze- 
czony jej być może, padł w bitwie. 
A gdy spostrzegł, że domyśla się, co zamierzał 
powiedzieć, gdyż twarz jej zbladła, dodał po chwili: 
Będę starał dowiedzieć się, gdzie jest pani na- 
Meczony, co się z rim stało... Uczynie to tylko ze 
Względu na panią. 


sam na sam, zapytał ją: 
kocha pani bardzo swego 


STRZĄSAJ 
pO WOJNIE, B 


Wesołe Wiadomości” cena 10 gr 


KREW: EIT! 


CA POWIEŚĆ 
ONATERSTWIE i MIŁOŚCI 


— Będę panu to dozgonnia wdzięczne, — Aniela miiczałę rzekome zakłopotana 
diadala nań załzawiowym warokiem w odezwal się: w aso 
— To powinno jednak potrwać kifka panno — Chciałabym jednak wyjechać do moich krew- 
A = nych, cóż ja tu będę robić? Sj 
— Kilka dni, a je... a= panią, że nie pożałuje pani swęgo 
— i panu, chcę wyjechać do Oto ma pani pieniądze za swą krowę... 


— Aż tyl pieniędzy? — nie chciała Aniela przy 
JAC tak wilku ny, 

— Tyle, go ta krowa jest warta... Może pani za 
peł. para Trke, palto i wynająć 
pokój „Europa“. To najporządniejszy hotel 


ym 
>I nie dając jej dojść do słowa, odprowadził 
drzwi, $ a 


adzieje... I to najważ- 
kuszą- 


nie miał wykorzystać taktej okazji, szczególnie do peA 

froncie, gdzie nie wiadomo, 00 P DEE RE AS pinia- Nioba eda- Jal 
Oficer uplanował od razu, jak mile spędzi czne Aniela wyszła zadowolona z gmachu sztabu 

skat jej ai oai SAN den, Posay częła dopytywać się o skład sukien. s wasi, 
je e powiedzżał: że w Ślad za nią łazi jakiś podejrzany jegomość 
— Panno raj Pomogę pani. Sprzedam t to u Kołowcew polesl 

„or enar ke wwie p w miasteczku, | śledzić Aniele, nie mając wciąż pewności, czy wszy- 

gdy zdobędę kładne wiadomości o jej stko, co ona opowiedziała jest prawdą... 
NATZECZONYTM.. (Dalszy ciąg jutro.) 


Koty w roli myśliwych 
Polują z entuzjazmem na latające ryby 


/ 
Od kliku miesiecy amtrykańw był ponad 8000 mil morskich. å - 
b polować kilka i 
eki aek aroc A| W has zy pasek ae ryb trudno ży erae 
» j ecz y i i 
naukowe na Oceanie Atlantyo rych biorą udział wade ad ią ft bea o: takara 
kim, Hreini członkowie ekspedys entuzjazmem polują na ryby, że 
A ilka już razy wypadał 
Na pokładzie ' „Atlantyku | klad, ale jakime  cudowaym 
ŻE gnia aro wyruszył | znajdują „ię również dwai| zbiegiem okoliczności  zawse 
na południo » ws w stro» |czworonożni  „myśliwi”, mia» | zdołano je wyłowić, 
ne wysp irika 33 dni za Haki (dwa koty z Nowe , 
oga spędziła na pełnym morzu, | go orku, wyspecjalizowane w|  „Atlantyk”, jak PrZYPUSZCZ% 
połowaniu ią, wróci do Nowego Jorku dow 
piero w końcu sierpnia, 


nie widząc nic poza i i niee 'na latające ryby. Od 
chwili gdy kotom udało się u- 
wyłapującymi u wybrzeży Szwecji ryby 
Opiewana przez poetów srer | 
bmopióta mewa może stać się 
przekleństwem dla rybaków i 
ludzi mieszkających na wybrze 
żu. Mieszkańcy wschodnich wy 
brzeży Szwecji, a zwłaszcza os 
kregu Kalmar nienawidzą mew 
z całej duszy. Gdy ptaki te by 
ły stosunkowo nieliczne, chet» 
nie je widziano i cieszono się 
nimi. 


bokość 


Po przejechaniu 100 kio 
metrów statek zatrzymywał się i 
przeprowadzał długie  uciązlie 
we badania na głębokości od 3 
i pół do 4 kilometrów. W miej 
scach, gdzie głębokość wynosi: 
ła 2 kilometry zarzucano kotwi 
cę,której lina miała 2 kilometry 
długości i zarzucenie której trwa 
ło około 3 godzin. 


W lutym w tej części octa 
nu panowała bezwietrzna pos 
goda, co w znacznym stopniu us 
łatwiało pracę. W końcu lutego 

! „Atlantyk* przybył do brzer 
gów wyspy Martyniki, należą* 
cej do Francji. W brzegi tej wy; 
spy wrzyna się mnóstwo zatok, 
iktóre sg mało dostepne dła | 


statków, ponieważ rołą się od, f | 


nęło za sobą zmniejszenie SiĘ po 
łowów, rybacy szw wypo 
wedzieli nieubłaganą walke żar 
łocznym ptakom.  Przekłuwali 
AE jajo mewy długa 
szpilką, niszcząc w ten sposób 
rodek. Ptak nie domyślając się in 
terwencji człowieka wysiaduje 
laja spokojnie dalej. 

Po ne okresu normalne» 
; ę go wysiadania jest już za póź» 

Skoro jednak rozmnożyły się |no na składanie nowych W W 
do kilkuset tysięcy zapełniając ten sposób w roku ubiegłym 
całe wybrzeże i wyłapując pra» |zmniejszono wyleg młodych 
wie wszystkie ryby, co pociag» Imew o 70.000. 


HNE 


koralowych raf: 

Na wyspie często notuje się 
trzęsienie ziemi, szczególnie nie” 
spokojnym jest zaś jeden z wul 
kanów, i podczas jego wybuchu 
w roku 1902 zostało zmiecione 
z powierzchni ziemi miasto St. 
Pierre. Obecnie głównym mias 
stem wyspv jest Fort de France li 
czące 35.000 mieszkańców. 


Na wyspie Martynice statek 
zaopatrzy się w zapasy żywno* 
ści i ruszy się w Sstrnę wyspy 
Kuby. 

Dotychczas „„Atlantyk” prze: 


PRZY PRZEZIEBIENIU| 
GRYPIE;KATARZE 


Czytajcie ,, 
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Podniesienie i unowocześnienie 


AAi 


detalicznego w Polsce 


Budowa specjalnego pawilonu 
wystawowego Izby Przemysło- 
wo-Handlowej w Warszawie przy 
ul. Wiejskiej, jest już na ukoń- 
czeniu. W związku z tym w 
pełnym toku są przygotowania 
do pierwszej wystawy dydak- 
tyczno - propagandowej, która 
znajdzie pomieszczenie w no- 
wym gmachu, a mianowicie wy- 
stawy „Nowoczesny Sklep De- 
taliczny — Architektura Wnęt- 
rza“. Organizacja tej wystawy 
wychodzi z założenia, iż pod 
niesienie poziomu naszego han- 
dlu w wysokim stopniu uzależ- 
nione jest od racjonalnego i 
estetycznego urządzenia wnęt- 
rza samego sklepu, w sposób 
odpowiadający nowoczesnym 
wymaganiom i potrzebom ob- 
rotu, a jednocześnie względom 
higieny i estetyki. 

W związku z tym wystawa 
będzie miała na celu przedsta- 
wienie projektów i okazów u- 
rządzeń nowoczesnych, odpo- 
wiadających wymaganiom este- 
tyki, a zarazem celewych, prak- 
tycznych i niekosztownych. Po- 
nadto ma ona zapoznać ku- 
pieetwo z dorobkiem instytucji 
i organizacji pracujących dla 
niego w zakresie: szkolnictwa, 
bankowości, ubepieczenia, hi- 
gieny, bezpieczeństwa pracy, 
i wydawnictw, reklamy etc., jak 
również ułatwić kupiectwu na- 
wiązanie kentaktu ze źródłami 
zaopatrywania w zakresie arty- 
kułów potrzebnych do urzą- 
dzenia sklepów; wreszcie wy- 
stawa ta przyczyni się niewąt- 
pliwie do zapoznania szerokie- 
go ogółu z poczynaniami, ma- 
jącymi na celu racjonalizację 
urządzeń wnętrz sklepowych i 
obsługi klienteli. 

Wystawa obejmować będzie 
wnętrza sklepów detalicznych, 
małych i średnich wraz z odpo- 
wiednimi sprzętami, urządze- 
niem pomocniczym, średkami 
reklamy, a nawetę towarami i 
obsługą; dalej eksponaty urzę- 
dów, instytucji i organizacji 
współdzialających z kupiectwem 
DPS "WE TA IO BI 


przy racjonalizacji wnętrz skle- 
powych oraz techniki handlu 
detalicznego i wreszcie wyroby 
przemysłu i rzemiosła, produ- 
kowane dla zaspokojenia pet- 
rzeb kupiectwa w zakresie za- 
opatrzenia przedsiębiorstw han- 
wróć dą w sprzęt, urządzenia 
EE 0 

Na trzech kondygnacjach 
gmachu rozmieszczone zostaną 
trzy zasadnicze działy wystawy. 
Pierwszy — dydaktyczny — 
przedstawiać będzie zaprojek- 
towane przez Zakład Architek- 
tury Politechniki Warszawskiej 
wnętrza wzorowych sklepów 
detalicznych najważniejszych 
branż, a więc sklepy z konfekcją 
damską, męską, materiałami 
włókienniczymi, artykułami pa- 
pierniczo-piśmienniczymi, wyro- 
bami tytoniowymi, obuwiem, 
sklep - dregerię, wędliniarnię, 
spożywczo - kolonialny, sklep 
wiejski, sklep z galanterią me- 
tolową i księgarnię. Sklepy te 
ufundowane będą przez posz- 
czególne branżowe organizacje 
kupieckie i instytucje gospo- 
darcze, przy czym projekty ar- 
chitektoniczne są już w stadium 
końcowej realizacji. Poza tym 
na Wystawie zorganizowany 
będzie konkurs z”nagrodami w 
dziale wzorowych okien-wystaw 
sklepów różnych kategorii bran- 
żowych, 


Dział dydaktyczno - gospo- 
darczy obejmować będzie stoiska 
z eksponatami instytucji współ- 
pracujących z handlem, a stwa- 
rzająeych niezbędne dla roz- 
woju handlu warunki. Będą 
to stoiska ilustrujące rolę, jaką 
w pracy zawodowej nowoczes- 
nego kupca odgrywają: szkol- 
nictwo zawodowe, bankowość, 
komunikacja, prasa, wydawnict- 
wa i reklama, higiena i bezpie- 
czeństwo pracy w handlu. 


Odzielny wreszcie dział sta- 
nowić będą liczne stoiska wyt- 
wórców Sprzętu i urządzeń skle“ 
powych. Dla podkreślenia wagi 
i znaczenia, jakie w rozwoju 


polskiego handlu detalicznego 
posiada unowocześnienie skle- 
pów pod względem ich wyglądu, 
p. Minister Przemysłu i Handłu 
postanowił przyznać w dziale 
dydaktycznym Wystawy spec- 
jalne odznaczenia w postaci 1 
medalu złotego, 2 srebrnych, 
3 bronzowych oraz 10 listów 
pochwalnych. Ponadto prze- 
widziane są odpowiednie od- 
znaczenia, przyznawane przez 
Komitet Wystawy. 

Wystawa „Nowoczesny Sklep 
Detaliczny Architektura 
Wnętrza”, organizowana jest 
przez Towarzystwo Wystaw 
Gospodarczych z inicjatywy Za- 
kładu Architektury Politechniki 
Warszawskiej i pod patronatem 
Izby Przemysłowo-Handlowej i 
Izby. Rzemieślniczej, odbędzie 
się ona w czasie od 15 maja 
do 30 czerwca b.r. Ostatnio 
ukonstytuowany został Komitet 
Honorowy i Komitet Organi- 
zacyjny Wystawy. 


W skład Komitetu Honoro- 
wego weszli pp: Antoni Roman, 
Minist. Wojciech Swiętosławski, 
Prezes Czesław Klarner, Pre- 
zes Antowi Snopczyński, J. M. 
Rektor Politechniki Warszaw- 
skiej Józef Zawadzki, Prezes 
Henryk Bruń i prof. Oskar Sos- 
nowski. 

Komitet Organizacyjny ukon- 
stytułował się w następującym 
składzie: przewodniczący inż. 
Jan Rogowicz, wiceprzewodni- 
czący prezes Jakub Marek i 
radca Adolf Sturm oraz człon- 


przedmiotów, które pozostawa= 
ły w styczności z zakażonymi 
szczurami. 

W naszych- warunkach bar- 
dzo ważną rolę odgrywają szczu- 
ry przy przenoszeniu duru brzu- 
sznego, durów rzekomych oraz 
czerwonki zwłaszcza w czasie 
epidemii jednej z tych chorób. 


Z ustępów, kanałów szczury| | 


przenoszą zarazki znajdujące się 


kale ludzkim i różnych odpad-|. "s 


kach do magazynów żywnościo- 
wych piwnic, spiżarni, rzeźni, 
tam zakażają produkty spożyw= 
cze, które stają się groźnym 
źródłem epidemii. Pozatym 
szczury przenoszą na czlowieka 
bezpośrednio Świerzb szczurzy 
oraz włośnicę. Szczury będą- 
ce nosicielami pasożytów włoś- 
nicy, dostają się do chlewów, 
gdzie pożarte przez Świnie sta- 
ją się przyczyną rozwoju włoś- 
nicy w mięśniach świni. Czło- 
wiek przez spożycie mięsa wiep- 
rzowego zakarza się tą choro- 
bą, która jest dla niego bardzo 
niebezpieczna. Szczury rów- 
nież biorą udział w rozszerzaniu 
się chorób zakaźnych zwierzę- 
cych, jak np. pryszczycy i gruź- 
licy. 

Jak z powyższego widać, wal- 
ka ze szczurami należy do naj- 
ważniejszych zadań higieny. 
Szczury stanowią groźne nie- 
bezpieczeństwo, dla człowieka 
pod wieloma względami, toteż 
tępienie ich datuje się od daw- 
nych czasów. 

Metody walki są trzech 
rodzajów: przez zniszczenie 
szczurów za pomocą kotów, 
psów it. p. przez łapanie w 
pułapki, strzelanie i metody 
chemiczne t. j. masowe nakła- 
danie trutek w danej miejsco- 
wości. Ta ostatnia metoda 
jest obecnie stosowana w wie- 


kowie: dyr. H. Bukowski, nacz.|lu naszych miastach z dobrymi 


M. Chmielewski, dyr. A. Czar- 
necki, nacz. J. Chodorowski, 
dyr. WŁ. Cwikiel, nacz. R. Ges- 
sner, dyr. Fr. Głowiński, dyr. 
Ja Jakubowski, red. K. Jabłow- 
ski, nacz. A. Jeziorański, nacz. 
T. Kijeński, dyr. A. Keller, dyr. 
H. Patschke, min. K. Pieracki, 
radca Wł. Referowski, dyr. B. 
Rutkowski, dr. inż. S. Sienicki, 
inż. J. Sosnowski, prof. A. Ta- 
toń, dyr. L. de Vacqueret, dyr. 
St. Zakrzewski. 


Poga szczurów w aświetlenii higieny 


Szczury są rozpowszechnione 
na całej kuli ziemskiej i już od 
zarania istnienia człowieka to- 
warzyszą mu niemal na każ- 
dym kroku. Są trzy odmiany 
szczurów, z których szczur sza- 
ry jest najwięcej rozpowszech- 
niony w Europie. Pochodzi on 
z Azji, a do Europy przywę- 
drował w XVIII wieku podczas 
wielkiege trzęsienia ziemi w o- 
kolicach morza Kaspijskiego, 
w r. 1727. Wystraszone szczu 
ry posuwają się wzdłuż wybrze- 
ży morskich, przepłynęły Wołgę 
i dostały się do Rosji poł. wscho- 
dniej. W kilka lat później szczu 
ry szare na okrętach przedos- 
tały się z Indji wschodnich do 
Anglji. W ten sposób odbyła 
się wędrówka szczura szarego 
ze wschodu na zachód. W nie- 
długim czasie pojawiają się ma- 
sowo w całej Europie. 

Szczur szary należy do gry- 
zoniów, dochodzi długości 42 
cm. wliczając głowę, grzbiet i 
ogon; są brunatno - szare, linia 
biegnąca pośrodku grzbietu jest 
ciemniejsza niż części boczne, 
ogon posiada około 120 po- 
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przecznie ułożonych pierścieni. 
Szczury przebywają przeważ- 
nie w miejscach nieczystych, 
suterenach, wilgotnych piwni- 
cach, kanałach, ustępach i t.d. 
Pozatym spotykamy je wszę- 
dzie w różnego rodzaju skła- 
dach produktów spożywczych, 
wogóle tam, gdzie mogą zna- 
leźć jakiekolwiek pożywienie, w 
wyborze którego są bardzo ma- 
ło wybredne. Ziarno złożone 
w spichlerzu i odpadki gnijące 
substancji organicznych w ka- 
nałach smakują im zarówno. 
Posiadają one doskonały słuch 
i węch, co w dużym stopniu 
utrudnia walkę z niemi. Przy 
dużej zwinności i przebiegłości 
nie uchroni człowieka przed 
niemi żadna przeszkoda, wszę- 
dzie znajdą drogę, którą torują 
nawet wśród kamieni muru. a 
nie mogąc tędy przeniknąć 
tworzą podziemne kanały. Szczu- 
ry są nader płodne, miesiąc po 
zapłodnieniu samica wydaje 
5 — 22 młodych. 
Trzymiesięczna samica może 
już wydawać potomstwo, jedna 
para w ciągu roku może wydać 
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do 860 potomków. Szczury 
żyją przeciętnie 2—3 lata. Cza- 
sami szczury nawiedzają maso- 
wo niektóre miejscowości i tak 
np. pojawiły się w olbrzymiej 
masie w Paryżu w. roku 1860 
gdzie przez 4-ry tygodnie tylko 
w rzeźni wybito 16.000 szczu- 
rów, zaś w miejskiej piekarni 
szczury pożarły w ciągu jednej 
nocy 35 padłych koni. 

Poza szkodami jakie szczury 
wyrządzają przez pożeranie i 
niszczenie produktów spożyw- 
czych, istnieje drugie może za- 
gadnienie przenoszenia chorób 
zakaźnych i pasożytniczych z 
człowieka na człowieka, zwie- 
rzęcia na zwierzę oraz zwie- 
rzęcia na człowieka. 

Do najgróźniejszych chorób 
przenoszonych za pośrednict- 
wem szczurów na człowieka 
jest dżuma. 'Zarazek tej strasz- 
liwej choroby dostaje się do 
organizmu szczura za pośred- 
nictwem pcheł Szczury są bar- 
dzo wrażliwe na ten zarazek, 
łatwo zapadają na dżumę która 
z riich przenosi się na ludzi 
za pośrednictwem pcheł lub 
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wynikami, oczywiście że pod- 
czas niej musi współdziałać ca- 
ła ludność danej miejscowości, 
przy czym właściciele nieru- 
chomości muszą ponieść pewien 
niewielki koszt trutki. 

Akcja ta musi być prowadzo- 
na jednocześnie w całem mieś- 
cie po uprzednim dokładnym 
uprzątnięciu wszelkich nieczys- 
tości i odpadków które mogą 
służyć za pożywienie dla szczu- 
rów. 

Trutkę rozkłada się odpo- 
wiednio do wielkości danej po- 
sesji. 

Zaznaczyć należy, że trutka 
ta nie jest szkodliwą dla ludzi 
i zwierząt domowych 

Oczywiście, że straty mate- 
lrialne spowodowane przez 
szczury staramy się obliczyć na 
gotówkę i wypada, że wyżywie- 
nie jednego szczura kosztuje 
rocznie około 13 zł. W Polsce 
szkody wyrządzone w ciągu ro- 
ku przez szczury wyrażają się 
w pokaźnej sumie około pół 
miliarda zł. 

W zrozumienią doniosłości 
tego zagadnienia Zarząd Miej- 
ski postanowił na terenie na- 
szego miasta przeprowadzić 
masowe tępienie szczurów i 
wybrał do tego celu pastę na 
szczury wyrabianą w laborato- 
rium S5, Zalewskiego w Rawie 
Mazowieckiej. 

Dzień wyłożenia trutek wyz- 
naczono na 13 kwietnia rb. 

Powodzenie tej akcji uzależ- 
nione jest w zupełności od ści- 
słego zastosowania się p.p. właś- 
cicieli nieruchomości do wska- 
zkazówek podanych w ogłosze- 
niach. 
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Bohdana Rychlińskiego p. t. 
pieśnlarz: Morza 


wyświetlamy porywający film w-g powieści 
Remarquea p. t. 


TRZECH PRZYJACIÓŁ 


Było ich trzech... szli razem przez życie .. 
się dziewczyna... 


Margaret Sullavan i Robert 


Na fali radiowej 


Współczesny pisarz Morza 
Północy 


We wtorek dnia 11 kwieinia 
o godz, 22.40 nadaje Polskie 
Radio szkic lileracki Jerzego 


Północy“. Pisarzem - marynistą 
o którym mówić będzie Rychliń- 
ski jest Martin Luserke. Od sze- 
regu lat Luserke włóczy się po 
Morzu Północnym. Opowieści 
jego to współczesny epos he- 
roiczny. Bohaterowie jego to 
ludzie silni i prostolinijni: kor- 
strz Hesko, admirał. Lancelot 
Brederode, Obadjah — rybak 
holenderski.  Luserke łącząc 
folklor rybacki z tradycjami i 
zabobonami świata żeglarskie- 
go, stoi na pograniczu realizmu 
i fantastyki. 


Społeczeństwo genialnych 
ślapców. Interesujący felieton 


przez radio 


Znane są powszechnie świet-. 
nie zorganizowane społeczeń« | 
stwa owadów. Kogóż nie wpra- 


wia w podziw spełeczeństwo 
mrówek lub pszczół. Jednak 
chyba najberdziej imponująca 
jest organizacja życia w świe- 
cie termitów. Owady te poz- 
bawione zmysłu wzroku, wzno- 
szą wspaniałe budowle, dzielą 
funkcję między siebie, wytwa- 
rzając jakgdyby kasty społecz- 
ne i organy wykonywania spo- 
łecznej służby, Dnia 11 kwiet- 
nia o godz. 17 Kamil Giżycki 
wygłosi przez radio felieton pt. 
„Społeczeństwo genialnych śle: 
dców, w których podzieli. się 
swymi obserwacjami nad ter- 
mitami z czasu swojego poby- 
tu w Afryce. 


Uprawa okopowych | 


Rośliny okopowe zajmują wy- 
bitną pozycję w gospodarstwie 
rolnym szczególnie drobnym.— 
Mimo to jednak, dzięki niskie” 
mu poziomowi kultury rolnej 
ten ważny dział gospodarstwa 
nie daje rolnikowi korzyści ta: 
kich, jakie dać powinien. Poza 
tym zastosowanie okopowych 
w gospodarstwie jest nie zaw: 
sze właściwe i pozostawia wi 
le do życzenia. „ 

Pragnąc, jak zawsze, przy 
czynić się do podniesienia ku 
tury rolnej i zwiększenia do: 
chodu w gospodarstwie, Polski 
Radio poświęca okopewym spe 
jalnę pogadankę. Pogadanka t 
opracowana przez Kazimierzź 
Zuławskiego, pod tytułem „O 
uprawie okopowych*, zostanić 
nadana we wtorek dnia 11-g 
kwietnia br. o godz. 18 15. 
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W Piotrkowie na ulicy Słe 
wackiego znaleziono paczkę 1 


zawartością dużej kiełbasy 
Właściciel zguby może się zgłć 
sić po jej odbiór w miejscowym 


rg 


Dzis 


a gdy zjawiła 


TAYLOR, Franchot Tóne, . 
Young. ż | 


3. 


Niebezpieczna Miłość 
p 


o poł i 


0 gr., drobne 20 gr. za wyr a 


ZWEI 


? 


| 


